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Pertraktacjeostatutmniejszościowy
P o n o n n g  w y j u z t t  H e n l e i n a  d o  N i e m i e c

Praga, 9. 6. (PAT) Poseł Kundt 
przedłożył premierowi H odży memo 
randum, zawierające zestawienie żą* 
dań sudeckomieinieckich na podsta* 
wie 8 karlsbadzkich punktów  Kopra 
da Henleina.

W  dołączonym liście zwraca poseł 
Kundt uwagę na to, że pewne ofi« 
rjalne wystąpienia i wywiady wy* 
wołują fałszywe wrażenie, jakoby 
podstawą rozmów miał być statut 
narodowościowy rządu. Partia su* 
decko-niemiecka musi wreszcie przed 
podjęciem merytorycznych rokowań 
domagać się wyjaśnienia, czv podob 
nie jak dotychczas zasady i pr>po* 
zycje partii sudeckomiemieckiej sta* 
riowią podstawę rozmów, czy też ze

T R U S K A W IE C
Zdrojowisko siarczano -so lankow e  

leczy wszechstronnie 
Słynna „Naftusla" i sól gorżka „Barbara"

Sezcn Już otwarty "W

P. Marsz. Śmigły-Rydz 
przed fro n tem  dzieci

ra, 9. 6. (PAT) Wczoraj 
przybyła do Warszawy wycieczka 
dzieci szkolnych Kół Polskiego Białe* 
go. Krzyża z powiatu prużańskiego w 
liczbie przeszło 500 dzieci. Dzieci te 
przywiozły ze sobą karabin, ufundo* 
warty z własnych dobrowolnych skła* 
d.ek i przekażą go jednemu z pułków 
warszawskich.

O godz. 12.45 dzieci z powiatu pru* 
żańskiego złożyły hołd P. Marszałko* 
wi Polski. Ustawiły się one w dwu* 
szeregu frontem do Generalnego In* 
spektpratu Sił Zbrojnych w oczekiwa* 
niu na przybycie Naczelnego Wodza. 
Przybyły również przedtawicielki Za* 
rządu Polskiego Białego Krzyża pp.

. Berbecka i Orlicz*Dreszerowa.
W momencie przybycia P. Marszal* 

ka Smigłego»Rydza dzieci wzniosły 
chóralny okrzyk „Niech żyje Pan 
Marszałek". 13*letni Mikołaj Szyszko 
ze wsi Silicze głosem wzruszonym po* 
witał P. Marszałka Smigłego*Rydza, 
podkreślając, że chwila obecna jest 
szczególnie uroczysta w życiu dzieci 
poleskich, które są dumne, że mogły
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strony rządu pomyślany jest jako 
podstawa rozmów statut narodówo* 
ściowy. W  tym ostatnim w vpidku 
rezerwuje sobie partia sudecRo«nje* 
miecka zajęcie stanowiska, gdyż sta­
tu t jest jej nieznany.

Praga, 9. 6. (P A T ) Konrad Hen* 
lein wyjechał wczoraj ponownie sa»

„Dyktator" Wróbel totallzuje 
Stronnictwo Narodowe

Warszawa, 9. 6. (Teł. wł. — i. r.) 
Przed paru dniami Agencja „Echo" 
podaia następującą informację:

„Walka, choć na razie cicha i pod* 
jazdowa, jaka toczy się we władzach 
naczelnych Stronnictwa Narodowego 
pomiędzy grupą umiarkowaną a gru* 
pą .ostrej ręki, z każdym dniem przy* 
biera na sile i przedostaje się w te* 
reny. W  najbliższym czasie należy o*

przyczynić się do wzmożenia potęgi 
wielkiej ukochanej Ojczyzny choć tak 
skromnym darem, jakim jest ufundo. 
wany karabin. Dzieci nie mogą je* 
szcze bronić Ojczyzny, ale przyrzeka* 
ją uroczyście wypełniać swe obowiąz* 
ki, aby wyrosnąć na pożytek kraju 
i odwdzięczyć się Armii za troskliwą 
aptekę. jaką otacza szkoły. Następnie 
przedstawiciel dziatwy prosił Pana 
Marszałka, by zechciał zaszczycić swą 
obecnością uroczystość poświęcenia 
sztandaru pułku artylerii w Pruża* 
nach, do którego ufundowania przy* 
czyniły się również dzieci szkolne.

P. Marszałek Smigły*Rydz serdecz* 
nie podziękował dzieciom, życząc im,' 

'by  swe serca-i głowy wychowały i 
wykszałciły na pociechę dla rodziców 
i na pożytek Ojczyźnie.

Następnie Pan Marszałek przeszedł 
przed frontem dzieci, rozmawiając 
z nimi, oraz wysłuchał regionalnej 
pieśni, odśpiewanej przez chór dzieci 
prużańskich.'  ’

mochodem zagranicę. Cel jego po* 
dróży nie jest znany. Ze strony su* 
decko-niemieckiej zachowywana jest 
co do tego ścisła dyskrecja.

Praga, 9. 6. (PAT) „I.idove Noviny“ 
potwierdzają wiadomości o . tym, że 
przedłużenie służby wojskowej w 
Czechosłowacji do 3 lat jest sprawą

eżekiwać czystki na terenie Poznań* 
skiego, gdzie jakoby.. stanowisko ple* 
zesa okręgu poznańskiego d*ra Wró* 
bla wisiało na włosku."

Powyższą , wiadomość wychodzący 
w Poznaniu „Nowy Kurier" zaópa* 
trzył następującym komentarzem:

„W alka o władzę, w okręgu poznań* 
skim Stronnictwa Narodowego trwa 
nie od dziś. Trwa permanentnie od 
dłuższego już czasu. Wodzą się za 
głowy starzy endecy z „fuhręrkiem" 
Wróblem i jego totalistycznymi żapę* 
darni. A  nad kłócącymi śię staje od 
czasu do czasu rozjemca o liberalisty* 
cżnych nieco skłonnościach, redaktor 
Seyda.

Na zewnątrz przedostają się jedy* 
nie fragmenty większych kłótni. Czy 
to w okresach niedoszłych wyborów 
do rad miejskich i targów o skład list

• kapeluszt. M e  i to s ty
poleca we wielkim w yborze , 3234
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kandydackich, czy też podczas bojów 
o zdobywanie poszczególnych . płaco* 
wek przez ekskluzywne■dyktando ad* 
herentów dr. Wróbla, jak to miało 
miejsce w Kole Jeżyce w Poznaniu.

Rozpętanie ofensywy przez Zarząd 
okręgowy Stronnictwa Narodowego 
na wszystkich odcinkach, nie wyła* 
czając afiliowanych bliskich organiza* 
cyjnie i duchowo placówek, jak Hal* 
lerczycy np.,. przez nieobliczalne z 
punktu widzenia partii ataki na Jó» 
zefa Hallera i Paderewskiego w ofi* 
cjalnym pisemku władz okręgu, wy* 
wołało i rnusiało wywołać rewolucję 
wśród starszego pokolenia endeków. 
Wrzenie jest tak silne w dołach, że 
musi niebawem .wybuchnąć.

Dr. W róbel, „fuhrerek" z Wolszty* 
na; który w r. 1918 w czasie powstania 
wielkopolskiego opuścił Wielkopol* 
skę, udając się .do Berlina na studia, 
stara się dziś opanować nastroje. Zor* 
ganizował skoszarowane kursy dla

zaiatwioną i podaje niektóre szczegó* 
ły uchwalonego przez radę ministrów 
projektu ustawy. Wprowadzenie 3* 
letniej służby ma być traktowane ja* 
ko zarządzenie przejściowe i jak tył* 
ko’ pozwoli na to sytuacja międzyna* 
rodowa ma nastąpić powrót do służ* 
by Zsletniej.

przywódców z okręgu wielkopolskie* 
go w. Poznaniu, które trwać mają od 
7 do 19 czerwca. Zapowiada wielkie 
zjazdy i masowe demonstracje na 
dzień, 15 sierpnia i wtłacza w  doły 
organizacyjne rygory karności wszeł* 
kimi dostępnymi sobie środkami.
. Wprawdzie niektóre posunięcia sta* 

rych, jak naprzykład forsowanie swe* 
go czasu b. prezydenta miasta Cyryla 
Ratajskiego, obecnego działacza Stron 
nictwa Pracy, w imieniu Stronnictwa 
Narodowego na stanowisko prezy, 
denta z wyboru ułatwiają dr. Wró* 
blowi rolę, utwierdzając go w słuszno 
ści argumentowania błędów politycz* 
nych starych, to jednak walka, trwa* 
jąca obecnie, nie sprowadza się tylko 
do problemu starych i młodych.

Wróbel po prostu chce być wo« 
dżem. Techniką utrzymywania kamo* 
ści partyjnej i sankcjami, stosowany* 
mi za wykroczenia i chwytaniem „za 
łeb" całości partyjnej, bliższy jest w 
każdym razie Doboszyńskiemu, niż 
utylitarnymi interesami ograniczonej 
dyspozycji politycznej „Kuriera Po, 
znańskiego", wykładnika światopo* 
glądu starej endecji."

Audiencje na Zamku
W arszawa, 9. 6. (PA T) Pan Pre* 

zydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu wczorajszym p. ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka.

W arszawa, 9. 6. (P A T ) Pan Pre* 
zydent R. P. przyjął wczoraj p. 
Stefana Starzyńskiego, prezydenta 
m. st. W arszawy.

W arszawa, 9. 6. (PA T ) P. Pre* 
zydent R. P. przyjął wczoraj p. Se»; 
weryna Ludkiewicza, b . prezesa 
Państwowego Banku Rolnego.

W arszawa, 9. 6. (P A T ) Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął 
w-czoraj delegację zarządu głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w o* 
sobach prezesa — gen. A . Osińskie* 
go, sekretarza — L. Fuchśa. i człąn/ 
ka zarządu gł. — Ą. Paszkowskiej.
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BORYSŁAW
Przewodniczący: Inż. Boj Marian/ 

dyr. P. T. E., prez. Kom. Poroz. Wice­
przewodniczący: Rossowski Kazimierz, 
prezydent m. Borysławia. Sekretarz: 
Dudek Jan, prof. gimn.

BOBRKA
Przewodniczący: Batorski Józef, bur 

miśtrz, b. prezes Z. S. Wiceprzewódńi* 
czący: Zachara Władysław, rejent, prez. 
Zw. Rez. II wiceprzewodniczący: To* 
karz Jan, rolnik, zast. wójta w Wybra* 
nówce. Sekretarz: Bachta Jan, rach* 
mistrz Wydz. Pow.

DOBROMIL
Przewodniczący: Zagajewski Zdzi» 

sław, dyr. gitn., prezes TSL. Wiceprze­
wodniczący: Dr Nowosielecki Jerzy, 
wójt gm. zbiór, w Dobrom. II wice* 
przewodniczący: Bardziński Franci* 
szek, rolnik, Kalwaria Pac}. Sekretarz: 
Nowak Józef, dentysta, legionista.

DROHOBYCZ
Przewodniczący: Inż. Piotrowski )u* 

aosza Wacław, dyr. raf. „Galicja1', pre* 
zes Koła Zw. Rez. Wiceprzewodniczą* 
ey:»Joszt Franciszek, dyr .dóbr Fund. 
Borysł. Gm. Chrzęść, niepodległ. czł. 
ZS. II wiceprzewodniczący: Opitz Jan, 
insp. państw, zakł. ubezp. od ognia, b. 
przewodn. Zw. Leg. Oddz. w Drohob. 
III wiceprzewodniczący: Manterys Sta* 
nisław, rolnik, osadnik w Dołhem. Se­
kretarz: Denasiewicz Kazimierz, Nacz. 
Ad. S. A. „Nafta".

GRODEK JAGIELLOŃSKI
Przewodniczący: Rudnicki Stani*

sław, insp. szk. Wiceprzewodniczący: 
Lechowicz . Józef, rolnik, wś. Dolinia* 
ny. II wiceprzew. Ślipko Wojciech, sto* 
larz. III wiceprzewodn.: Inż. Weis 
Jerzy, dyr. szk. roln. Sekretarz; Dzie* 
dzic Błażej, podinspektor szkolny.

JAROSŁAW
Przewodniczący: Waydowicz Tade* 

asz, rejent. Wiceprzewodniczący: Eich* 
ler Rudolf, insp. II wiceprzewodniczą* 
cy: Kamiński Andrzej, rolnik. Sekre­
tarz: Kunisz Władysław, prof. gimn. 
czł. Żarz. Z. O. R.

JAW ORÓW
Przewodniczący: Tyszkowski Broni* 

sław, prof. gimn. prez. Pow. Żarz. Z. 
S. wiceprzew. Kom. Porozum. Wice* 
przewodniczący: Kornafel Władysław, 
rejent, przew. miejsc, organ. II wice* 
przewodniczący: Wołosz Szymon, roi* 
nik. Sekretarz: Poźniak Erazm, prof. 
gimn. , .

KOLBUSZOWA
Przewodniczący: Dr Nickowski Ka* 

zimierz, lekarz powiatowy. Wiceprze* 
wodniczący: Stapor Stanisław, rolnik, 
Kolbuszowa Górna. II wiceprzewodni­
czący: Osiniak Marcin, przemysłowiec. 
Sekretarz: Wiśniowski Władysław, na* 
ucz. szk. .powsz.

KROSNO
Przewodniczący: Inż. Ostafin Józef, 

poseł. Wiceprzewodniczący: Oparów* 
ski Władysław, rolnik. II wiceprzewod 
niczący: Maślanka Jan, rolnik. Sekre* 
tarz: Gazek Józef, urzędnik.

LESKO
Przewodniczący: Mgr. Dworzae?ek 

Stefan, sekretarz Wydz. Pow. Wice* 
przewodniczący: Pawłusiewicz Tade* 
usz, rolnik z Teleśnicy S. Sekretarz: Ka 
rasjński Łucjan, insp. Sam. Gmin.

LWÓW - GRODZKI
a) Obwód Lwów * północ:
Przewodniczący: Swiderski Stefan,

dyr. U . S. Wiceprzewodniczący: Ba* 
czyński Michał, dyr. Oddz. P. K. O. 
II wiceprzewodniczący: D r Augustyn 
Władysław, urz. Państw. Banku Pd. 
Sekretarz: Mgr Cisżecki Eustachy, ref. 
Starostwa Pow.

b) Obwód Lwów * południe:
Przewodniczący: Irzyk Franciszek,

wiceprezydent m. Lwowa, Wiceprze­
wodniczący: Bembnowicz Wacław,
dyr, $. A, „Książnic* « AtUs". S.ekrę*

tarz: Gutkowski Seweryn, urz. Żarz. 
Miejsk.

LWÓW ’ POW IAT
Przewodniczący: Malik Bronisław, 

em. dyr. szk. powsz. Wiceprżewodhi* 
czący: Krupa Leon, rolnik, wójt Czy* 
szki. II wiceprzewodniczący: D r inż. 
Herman Władysław, docent UJK. Se* 
kretarz: Dudnicki Włodzimierz, insp. 
sado.wn. Wydz. Pow.

ŁAŃCUT
Przewodniczący: Czarnecki Franci* 

Szelc, burmistr, kapt. żand. w s t .sp . 
Wiceprzewodniczący: Gruszczyński 
Marian, em. sekr. W ydz. Pow. II wi= 
ceprzewodniczący: Szajer Michał, roi* 
nik, b. poseł, b. ludowiec. Sekretarz: 
Skręt Stefan, zast. insp. Straży miej, 
cz. Żarz. Zw. Rez.

LUBACZÓW
Przewodniczący: D r Giećkiewjcz A* 

dam, adwokat. Wiceprzewodniczący: 
Dukacz Michał, rolnik z Łukawca, pod 
wójci, prez. Kółka Roln. II wiceprze* 
wodniczący: Brzyska Maria,, rolniczka 
w Lipsku, prez. KGW. Sekretarz: Ro* 
galski Franciszek, rolnik w Uszkowie, 
st. opiekun Z. S., działacz społ.

MOŚCISKA
Przewodniczący: Mazurkiewicz Kazi 

mierz, em. dyr. sem. naucz, prez. Kom. 
Porozum. Wiceprzewodniczący: Płoń* 
ski Stanisław, rolnik w Orchowicach. 
Sekretarz: Starak Bronisław, sekr. Sądu 
Grodzk.

NISKO
Przewodniczący: D r Londoftskj Zdzj 

sław, dyr. gimn. państw, przćw. .Pow. 
Międzyorg. Kom. Pór. Wiceprzewo* 
dniczący: Bartoszek Tomasz, wójt gm. 
zb. Racławice. Sekretarz: Kopczyk 
Paweł, prof. gimn., czł. Żarz. Pow. T . 
S. L.

PRZEMYŚL
Przewodniczący: Fischer Karol, insp. 

szk. Wiceprzewodniczący: Bazan Wa* 
lcnty, rolnik, Orły p*ta Żurawica. II,

Program  inw estycyjny
w uchwałach Rady Nacz. OZN.

Warszawa, 9. 6. (PA T) Dnia 9.6. 
o godz. 19.15 członek prezydium 
Rady Naczelnej O ZN gen. dr Ro* 
man Górecki wygłosi przed mikro* 
fonem Polskiego Radia przemówię* 
nie pt. „ProgTam inwestycyjny w  u* 
chwałach Rady Naczelnej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego'1,

lilllllllHH
Z łó ż  grosz na T. 0 . M.!!E

Z POWODU W YPRZEDAŻY POSEZONOW EJ
T A N I A  l okazyjna sprzedaż

W E Ł N Y  I JE D W A B IE  na KOSTIUMY, PŁASZCZE I SUKNIE 
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Ohydny napad m orderczy
w  T a r n o p o lu

Tarnopol, 9. 6. (Tel. wl.) W  dniu 
5 bm. W Tarnopolu przystąpił do 
idącego na ul. Tatarskiej Mieczy* 
sława Krupy — żyd Oziasz Crau, i 
bez żadnego powodu zadał Krupie 
nożem ciężką ranę w  kark, powodu* 
jąc przecięcie karku od ucha do u* 
cha, do głębokości kręgosłupa.

Krupa w stanie beznadziejnym 
odstawiony został natychmiast do 
szpitala powszechnego w  Tarnopolu, 
gdzie walczy, ze śmiercią. _ .

wiceprżewodnictący: Orłowski Zygs 
munt. III wiceprzewodniczący Dr Bod. 
nar Gustaw, lekarz. Sekretarz: Filiciak 
Bronisław, kier. szk. pow. w Śliwicy.

PRZEWORSK
Przewodniczący: D r Głąb Marcin, 

burmistrz Przeworska. W iceprzewódńi. 
czący: Lew Józef, legionista, b. szofer 
Marsz. Piłsudskiego. -II wiceprzewod* 
niczący: Bartuś'Antoni, rolnik z Ubie’* 
rzyna, peowiak. Sekretarz: Świtalski ą 
Stefan, kasjer Żarz. Miejsk. sekr. Zw. 
Ochotn., peowiak.

RAWA RUSKA
Przewodniczący; Inż. Muskus Wła* 

dysław, inż.*leśnik. Wiceprz.ewodniczą 
cy: Ks. Podczerwieński Jan, proboszcz • 
rzym. kat. II wiceprzewodniczący: 
Szczerbicki Józef, rolnik, prez. OTR. 
Sekretarz: Hanus Edward, prof. gim.

R U D K I
Przewodniczący: Patkowski Karol, 

em. radca Skarbu. Wiceprzewodniczą* 
cy: Buńdzylak Maciej, rolnik, wójt w 
Koniuszkach. Sekretarz: Chimiak To* 
masz; em. sekr. Sądu,'sekr. Urz. Rozj.

. RZESZÓW
przewodniczący: Szetela Tadeusz, po 

seł na Sejm R. P., rolnik, wójt gm. Bo* 
brzechów ad Strzyżów. Wiceprzewod* 
niczący: D r Donth Alfred, kupiec, II 
wiceprzewodniczący: D r Chmiel Józef, 
lekarz, burmistrz. Sekretarz: Mazurkie* 
wicz Stefan, prof. gimn.

SAMBOR
Przewodniczący: Wajda Stanisław, 

burmistrz, prez. Zw. Of. Rez., wice* 
prez./ Pow. Żarz. Z. S. i T. S. L. Sam’ 
bor, . Wiceprzewodniczący: . Durkalec 
Marcin, rolnik. II wiceprzewodniczący: 
Dr Mossor Sergiusz, dyr. szpitala.' Se* 
kretarz: D r Zborucki Zygmunt, prof.

| gimn

SANOK
Przewodniczący: Dr Skwarczyński 

I Bolesław, . cm. starosta, prez. Z. S.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna, prawie bez­

chmurna. Bardzo ciepło. Temperatu* 
ra w  południe około 30 st. Słabe 
wiatry miejscowe.

Pow stańcy nacierała na wschodnim froncie  
Zbombardowanie statku angielskiego

j Agencji Havasa donosi, że oddziały 
I wojsk powstańczych rozpoczęły dziś 
I o świcie forsowne natarcie na froncie 

wschodnim j  posunęły się o . 5 . km na* 
| przód na odcinku m. Adżaneta, opa*

Grau został z miejsca aresztowa* 
ny i  odstawióny do dyspozycji 
władz prokuratorskich przy Sądzie 
okręgowym.

W  związku z tym zajściem, wła­
dze odwołały mecz piłki nożnej mię 
dzy żydowskim klubem Tehuda a 
trembowełską Spartą. N a tle napadu 
na Krupę zanotowano onegdaj w  
Tarnopolu kilka wypadków pobicia 
żydów.

W iceprzewodniczący: E kert M ichał, 
urzęd. skarb. II wiceprzewodniczący: 
Bruno Juliusz, wiceburmistz. III wice* 
przewodniczący: Schneider Filip, urz. 
fabryki gum. Sekretarz: D r  Janusz 
Ignacy, prof. gimn.

SOKAL
Przewodniczący; Vitek Władysław, 

dyr. gimn. Wiceprzewodniczący; Jnż. 
Kosiński-Tomasz, ziemianin, organisa* 
tor spółdzielni rolniczej. II wiceprze* 
wodniczący: Michno Andrzej, rolnik, 
prez. Zw. Osadników. Sekretarz: Ra* 
tusiński Roman, naucz, gimn. przew. 
kasy bezproc. i Stów, mieszcz.

TARNOBRZEG
Przewodniczący: Janicki Roman, 

dyr. gimn. Wiceprzewodniczący: Drze* 
wiński Jan, burmistrz m. Baranowa. II 
wiceprzewodniczący: Pycior Franci* 
szek, wójt gm. zbiór, w Tarnobrzegu. 
Sekretarz: Suski Włodzimierz, urz. U. 
Ś„ czł. Żarz. Z. S., legionista.

TURKA
Przewodniczący: Pacuła Tadeusz, dy« 

rekt. gimn., prez. Zw. Leg. Pól. Wice* 
przewodniczący: Wysoczański Wiktor, 
burmistrz. Sekretarz: Michalski Józef,- 
urz. Wydz. Pow., sekr. Zw. Leg. Pol.

ŻÓŁKIEW
Przewodniczący: Mgr. Korczyński W ło 
dzimierz, rejent, pręż. Żarz. Pow. Z. S. 
Wiceprzewodniczący: Ks. Rogowski 
Wojciech, prof. gimn, II wiceprzewod* 
niczący: Duczymiński Franciszek, roi* 
nik.’ Sekretarz: Baraniuk Józef, ptoŁ- 
gimn.

Skład Rad Obwodowych Obozu Zje* 
dnoęzenia Narodowego Okręgu Lwów* 
skięgo ukaże się w dniach najbliższych.

SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
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nowując wzgórza, położone koła 
wspomnianej miejscowości oraz drogę 
Adżaneta—Alcora, Zajęcie miejscowo 
ści Adżaneta spodziewane jest w naj* 
bliższym czasie.

Walencja, 9. 6. (PAT) Samoloty po* 
wstańcze dokonały dziś rano nalotu 
na szereg miejscowości nadbrzeżnych, 
położonych między Walencją a m. 
Gandia. Straty są na razie nieznane.

Londyn, 9. 6. (PAT) Według wia» 
domości z Walencji, w czasie ataku 
lotniczego na port Gaudia (40 km na 
południe od Walencji) trafiony został 
angielski statek bagrowy. Ofiar w lu* 
dziach ńie stwierdzono.

Walencja, 9. 6. (PA T) Podczas 
wczorajszego nalotu eskadr powietrz* 
nych gen. Franco na Alicante zginęło 
70 osób, a 32 osoby odniosły rany.

Z m ia n y  w  P . P . S.
W  końcu ub. tygodnia wśród po* 

lityków warszawskich omawiana by­
ła sprawa zmian personalnych w  P. 
P. S. M. in. zanotować należy po* 
głoskę, iż b. poseł Adam Ciołkosz 
przybyć ma na stałe do Warszawy i 
objąć jedno z kierowniczych stanc* 
wisk. P. Ciołkosz należy — trzeba 
to zaznaczyć — do grupy lewicowej 
w  ĘĘS.
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M e z o l u r j e  K s t j r o a i i c i . n e  
n a  z e b r a n i a c h  c h io n s k ic h
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W  socjalistycznym „Dzienniku 
Ludowym1' p. Adam Ciolkosz w ar* 
łyknie pt, „Pieczęcie milczenia" do* 
maga się wprowadzenia w Polsce 
„wolnościowego ustroju wewnętrz* 
nego’* dla „swobodnego formowania 
się opinii publicznej’' j wpływania 
jej również i na dziedzinę polskiej 
polityki zagranicznej. Zdaniem bo* 
wiem p. Ciołkosza szeroki ogól spo* 
łeczeństwa polskiego nie wie, w ja­
kim kierunku podążą obecna polity* i 
ka zagraniczna, kierowana od lat 
przez min. Becka. Przy tej sposobno 
ści polemizuje z „Dziennikiem Pol* 
skim’’, k tóry w jednym  ze swoich 
artykułów, wyraził powątpiewanie 
co do sensowności uchwal zgroma* 
idzeń chłopskich, domagających się 
zacieśnienia przyjaźni z Francją i 
Czechosłowacją.

Pan C iolkosz stara się nam wy* 
jaśnie, żc nasze zdanie o niedojrza* 
łości chłopa polskiego do rozważań 
na temat polityki zagranicznej jest 
całkowicie mylne. Zdaniem soćjali* 
stycznego publicysty zainteresowanie 
wsi sprawami zagranicznymi jest 
wszechstronne i rzetelne, co więcej 
wynika z bezpośrednich niemal sto­
sunków chłopa z krajami zagranicz* 
nymi, do których emigrują synowie 
i córki chłopskie.

Sprawa poglądów i postawy spo* 
łeczeństwa w  stosunku do innych 
narodów i państw  ma pierwszorzęd* 
ne znaczenie i decyduje w wysokim 
stopniu o odporności narodu na in* 
filtrację obcych wpływów. Zwłasz* 
cza dziś, w okresie, w  którym  istot* 
nie wieś polska jest terenem bardzo 
intensywnej akcji, mającej na celu 
spowodowanie zmiany kierunku ofi­
cjalnej polskiej polityki zagranicznej 
— temat podjęty przez p. Ciołkosza 
wymaga szerszego omówienia-j 
świetlenia.

Przede wszystkim jeśli chodzi o 
nas, o „D ziennik Polski", to pra* 
gniemy. uspokoić p. Ciołkosza co do 
znajomości przez nas „rzetelnych i 
uczciwych’’ zainteresowań chłopa poi 
skiego zagadnieniami polityki zagra* 
nicznej. Teśli pokpiwamy sobiezre* 
zolucji chłopskich uchwalanych o* 
becnie na tem at akuratnie Czechosło* 
wacji i Francji, to  czynimy to i czy­
nić będziemy dlatego, że mamy zą* 
strzeżenie i przeciwstawiamy się me* 
tódzie inspirowania społeczeństwu 
naszemu wytycznych polityki mię* 
dzynarodowej w duchu odpowiada* 
jącym intencjom pewnych między* 
narodowych doktryn , czv też emo* 
cjonalnych nastawień. Przeciwsta­
wiamy się inspirowaniu społeczeńst* 
wa polskiego a zwłaszcza chłopa poi 
skiego, w  duchu interesów postron* 
nych narodów i państw, chociażby 
sprzymierzonych z nami i serdecznie 
zaprzyjaźnionych.

Po prostu chodzi nam » ustalenie 
zasadniczej postawy społeczeństwa 
polskiego w dziedzinie zagadnień 
międzynarodowych, o z r o z u m i e *  
n ie , ż e  p o l i t y k a  z a g  r a n i e  z* 
n a  t o  d z i e d z i n a  p r z e d e  
w s z y s t k i r n  z i m n e j  m aiem -a*

t y k i ,  a n ie  e m o c j o n a l n y c h  
p r z e ż y c i  d o k t r y n e r s k i c h  
f r a z e s ó w .  Jeśli nawet chcemy 
wpływać na kształtowanie się ogól­
no ludzkich ideałów i ustalać nowe, 
bardziej szlachetne metody współży* 
cia narodów, — to  nie wynika z te* 
go, żebyśmy aktualnie w okresie, 
w  którym obowiązują stare metody 
dyplomatyczne, robili głupstwa i u* 
legali idealistycznym namowom p. 
Ciołkosza. Taka polityka niewątpli* 
wie zakończyłaby się wplątaniem 
w  awantury, wysyłaniem na front 
dywizji polskich i przelewem krwi 
chłopa i robotnika polskiego w o* 
bronie całkiem bezczelnie egoistycz­
nych interesów rozmaitych, rzekomo 
demokratycznych republik zachód* 
nich.

C h c e m y ,  ż e b y  s p o l e c  zeń* 
s t  w o p o l s k i e  o b  o w i ą s v w a* 
la  p o l s k a  p o l i t y k a  z a g ra *  
n i c z n a ,  a n i e  s o c j a l i s t y c z *  
n a , t o t a l i s t y c z n a ,  c z y  j a k  
s i ę  t a m  z w i e. Pragniemy, by na­
sze społeczeństwo inspirowane było 
w  tej dziedzinie wyłącznie z Warsza* 
wy, a nie ze stolic innych krajów, 
nawet tak nam sympatycznych i dro* 
gich jak stolica nadsekwańska.

Ale p. Ciolkosz twierdzi w swym 
artykule, że polska polityka zagra* 
niczna jest zakonspirowana, . że nie
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Z jazd  Stów . Rodziny W o jsko w ej
z u dzia łem  P . Prezydenta i M arsz. Śm igłego-Rydza

Warszawa, 9. 6. (PA T) Wczoraj 
rozpoczął się w Warszawie dwudnio* 
wy 12*ty walny zjazd Stowarzyszenia 
Rodziny Wojskowej.

Zjazd zaszczycili swą obecnością 
Pan ' Prezydent Rzplitej z małżonką i 
Pan Marszałek Śmigły*Rydz oraz Pa* 
ni Marszałkowa Aleksandra Pił* 
sudska.

W  chwili przybycia P. Prezydenta 
R.P. z małżonką i P. Marszalka Smi* 
głego*Rydza rozległy się dźwięki 
ł-Iymnu Narodowego. Senatorka Nor 
wid*Neugebauerowa wręczyła Pani 
Prezydentowej Mościckiej i Pani Mar 
szalkowej Piłsudskiej wiązanki kwia* 
tów.

Obrady zjazdu zagaiła senatorKa
N orwid»N eugebauerowa; przewodni* 

cząęą zjazdu została Pani Róża Frań* 
kowska z Gdyni.

Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
witając zjazd zabrał głos Ks. Biskup 
Gawlina. Wspominając o audiencji 
biskupów polskich u Ojca św. Piusa 
XI*go, podkreślił radość, z jaką Oj* 
ciec św. przyjął delegację dostojników 

; Kościoła z Polski. Ojcu św. — oświad

znane są jej istotne cele najszerszym 
warstwom społeczeństwa. O tóż to 
stanowisko publicysty socjalistycz*.. 
nego jest bodaj najsilniejszym argu*. 
mentem na korzyść naszego twier­
dzenia, że rezolucje chłopskie na te* 
mat polityki zagranicznej muszą bu* 
dzić zastrzeżenia.

P. Ciolkosz chciałby widzieć w p o  ,, 
lityce zagranicznej swojego kraju 
realizację pewnych międzynarodo* 
wych wytycznych, chciałby widzieć 
Polskę w  obozie antytotalistycz* 
nym. Z niewiadomych nam bliżej 
przyczyn daje do zrozumienia w swo 
im artykule, że prowadzimy politykę 
proniemiecką. Zapomina przy tej 
sposobności, że o n g i ś ,  k i e d y  w 
N i e m c z e c h  r z ą d z i ł a  s o c j a l *  
d e m o k r a c j a , ,  p o l s c y  s o c j a ­
l i ś c i  w y t y k a l i  ó w c z e s n y m  
m i n i s t r o m  s p r a w  z a g r a n i c z  
n y c h z b y t  ś c i s ł ą  w s p  ó łp r a *  
c ę  z P a r y ż e m  i d o r a d z a l i  n a  
g w a ł t  p o r o z u m i e n i e  z B er*  
l i n e m ,  c h w a l i l i  s t o s u n k i  p a  
n u j ą c e w  G  d a ń s k u. Wystar* 
czy tylko przypomnieć wystąpienia 
sejmowe w tej sprawie posła Dia- 
manda- D ziś obóz p. Ciołkosza jest 
najzawziętszym wrogiem Hitlerów*- 
skich Niemiec, jest tym wrogiem 
przede wszystkim ze względów dok­
trynalnych i z tych samych wzglę*

czył Ks. Biskup Gawlina — powese* 
lały oczy, gdy mówił o Marszałku Pił* 
Sudskim, Wielkim Człowieku i Wiel* 
kim Wodzu. Wasz Wielki W ódz — 
oświadczył Papież — który nas dopu* 
ścił do swej przyjaźni, zapytał nas pe» 
wnego dnia, czy gotowi jesteśmy wy* 
jechać do Wilna do Ostrej Bramy. 
I tak się złożyło, że jadąc obaj w jed* 
nym przedziale, prowadziliśmy roz* 
mowę. Zwrócił wtedy Marszałek u* 
wagę na szczególne znaczenie kultu 
blogósłowioncgo Andrzeja Boboli dla 
biednej ludności Wschodu i taką po* 
dał propozycję: „Jeśli chcesz, to my 
obaj z wojskiem naszym wyruszymy 
do Połocka i stamtąd ręką zbrojną za*

NA WIOSNĘ
MIECZ. ZALESKI
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dów pragnąłby widzieć nowe zao* 
gnienie stosunków  Warszawy z Ber* 
linem. A z a t e m  W ra z  że- z m ią #  . 
n ą s y s t e m u  r z ą d ó w  w Ń  i e m» 
c z e c h  o b ó z  p. C i o ł k o s z a .  
z m i e n i 1 s w  o j e p o g l ą d y  n a  
p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  o ISO 
s t o p n i ,  g d y  r  6 w n o c z e ś n i  e 
o f i c j a l n a  p o l i t y k a  p o l s k a  
w ć  s z l a  n a  d r o g ę  r e a l n e j  p o ­
l i t y k i  i n t e r e s ó w  P a ń s t w a  
P o l s k i e g o .

Nic więc dziwnego, że p. C iolkoss 
w takiej sytuacji nie może dojrzee 
istotnych celów polskiej polityki za* 
granicznej, że posądza ją  o konspi* 
rację. Ale skoro p. Ciolkosz, cżlo* 
nek elity partyjnej i publicysta, nie 
może wyjść w  swych rozważaniach 
na tem at stosunków międzynarodo* 
wych poza opłotki partyjnego świa* 
topoglądu, to  dlaczegóż chłop pol­
ski, kierow any i inspirowany przez 
elity partyjne, miałby i mógł* 
by  — mimo swych najszczerszych 
chęci —- wyzwolić się z niepożąda* 
nych sugestii. I z tego względu rezo* 
lucje wieców chłopskich na tematy 
międzynarodowe musza w nas bu* 
dziś wątpliwości i zastrzeżenia. —
I d l a t e g o  w a l c z y  m y  o  p o z y *  
t y w n e  i k i e r o w a n e  p o c z u ­
c ie m  p o l s k i e j  r a c j i  s t a n u  
s t a n o w i s k o  s p o ł e c z e ń s t w *  
w d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  za* 
g r a n i c z n e j .  Pragniemy, by tak* 
że i socjaliści polscy potrafili jak nai 
rychlej zdobyć się na takie stanowi* 
sko w  tej dziedzinie, jakie zajmują 
ich koledzy z Brukseli i Sztokhol* 
mu. Dopiero wówczas przestaniemy 
pokpiwać i poddawać w  wątpliwość 
„szczerość i rzetelność" rezolucji sze 
rokich mas społeczeństwa, inspiro* 
wanych przez partyjnych i mafijnych 
wodzów.

S T A N ISŁ A W  STARZEW SKI

bierzemy relikwie tego błogosławić)* 
nego” — na co my całym sercem się 
godziliśmy.

Z kolei odczytano depesze gratula* 
cyjne, nadesłane na zjazd, m. in. od 
małżonki P. Marszałka ŚmigJcgo*Ry> 
dza, Marszałka Cara, Ministra W.R. 
i O.P. Prof. Świętosławskiego, Mi* 
nistra Spraw Wojskowych Gen. Kas* 
przyckiego i in.

Po odczytaniu depesz P. Prezydent 
R.P. z małżonką i P. Marszałek Śmi* 
gły*Rydz opuścili salę obrad, żegnani 
Hymnem Narodowym i okrzykiem 
„Niech żyjąl"

Po odczytaniu sprawozdania z dzia 
łalności Zarządu za rok ubiegły, u* 
chwalono absolutorium dla Zarządu 
przez aklamację. Liczba członków Sto 
warzyszenia wynosi obecnie ponad 
23 tysięcy.

s
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Eskadry samolotów francuskich 
na granicy pirenejskiej

. Paryż, 8 6. (P A T ) O pinia francuska 
•zo sta ła  g łęboko poruszona raidami

Samolotowymi na terytorium  tran» 
cuskim w C erbere  . . i okolic.ach A ix 
Les Therm es, zachowała jednak cał- 
kow itą zimną krew i spokój. Jedynie 
dzienniki skrajn ie  lewicowe, a przede 
w szystkim  kom unistyczna „Humani* 
te" starają się ukuć z tego broń poli* 

•tyczną celem wzm ocnienia nacisku na 
rząd Daladic-ra w kierunku zmiany 
polityki. Francji w sprawie h iszpań­
skiej.

W edług p rasy  lewicowej, za faktem, 
iż powyższe raidy  były dziełem 
eskadr sam olotow ych gen. Franco, 
przemawia przede wszystkim to, że 
W w yraźny sposób starały się one 
zbom bardow ać linie komunikacyjne, 
prowadzące z H iszpanii do K atalo­
nii, jak  to m iało miejsce np. w raidzie 
na Cerbere, k tó re  jest dziś jedynym  
węzłem kom unikacyjnym  m iędzy 

. Francją a Barceloną. Oficjalnie jednak 
dotychczas nie ustalono, jakiego po- 
chodzenia by ły  sam oloty, które zrzu». 
ciły 9 bom b w departamencie Ariege;

R adykalny dziennik „Oeuyre" pis 
. sze: „Należy oświadczyć z całym spo­

kojem,' iż
N IK T  N IE  Z D O Ł A  WYPRO«
W A D Z IĆ  F R A N C JI Z R O W .
N O  W A G I I  P O Z B A W IĆ  JĄ
Z IM N E J K R W I W O B EC  ZA*
G A D N IF N IA  W O JN Y  I PO* 

K O JU "
O pin ię  publiczności niezmiernie, zre 

iztą uspokoił fakt, że premier Dala*
. dier, po zwiedzeniu miejscowości A is  

Les Thermes oraz okolic w ioski Or* 
geix w departam encie Ariege, gdzie 
nieznane sam oloty zrzuciły 9 bomb,

• przejechał następnie na terytorium  de- 
parlam entu pogranicznego.. Pyrenees 
Orientalcs i dokonał kolejno inspek­
cji bateryj przeciwlotniczych, uloko-

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
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Pogoda w dniu dzisiejszym
P o g o d a  s łoneczna o zachm urzeniu 

niew ielkim  w  Polsce zachodniej, a 
um iarkow anym  n a  pozosta łym  ob? 
•szarze k ra ju . C iep ło , tem pera tu ra  
• w  ciągu d n ia  o k o ło  25 s t. Słabe wia? 
try . z k ie ru n k ó w  zm iennych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TORZE KOLEJOWYM
(a ) W  ciągu dw u ostatnich dni za- 

notow ano cztery w ypadki śmiertel­
nych zamachów samobójczych na to- 
pze kolejow ym . O trzech w ypadkach 
pisaliśmy poprzednio, czwarty wyda* 
•zyl się ubiegłej nocy na torzc kole* 

’ owym  na K leparow ie, gdzie pod  kola 
pociągu rzucił się 21*letni M arian 

' Pieron,’ robotn ik , zamieszkały w  ba* 
raku miejskim. P ieron przegrał fta wy 

• ścigach kilkanaście złotych, a po 
chwilowym pobycie  w szynku udał 
się na tor i  rzucił się pod pociąg, po* 
nosząc .śmierć na miejscu.

w artych-na wzgórzach, otaczających | 
po rty  C óliure i C erbere, jak również 
dokonał inspekcji garnizonu w Per* 
pignan.

PREM IER D A L Ą D IE R  DE* 
M O NSTRACYJNIE O D BY W A Ł 
K O N FE R E N C JE  Z  PRZED* 
ST A W IC IE L A M I W Ł A D Z  
WOJSKOWYCH, KTÓRYM  PO* 
W IE R Z O N Y  Z O S T A Ł  NAD*

Z Ó R  N A D  G R A N IC Ą .
W  kołach politycznych Paryża pa?

nuje przekonanie, iż ostatnie raidy 
sam olotowe na terytorium  Francji by* 
najmniej, nie wpłyną na zmianę zasad

Niemożliwa współpraca 
francuskich radykałów z komunistami

B. premier Blum popiera rząd Daladier’a
Paryż, 8. 6. (P A T ) Przemówienie b. 

premiera Bluma na kongresie partii 
socjalistycznej w Royeń w kołach po* 
litycznych jest kom entow ane jako o* 
znaka, iż wszelkie ryzyko hątychmia* 
stowego kryzysu gabinetow ego w.y* 
dajc się być .usunięte i żc partia soeja* 
listyczna, po  pozbyciu się skrajnego 
skrzydła rewolucyjnego spod, znaku 
M arceau P iverta, - zamierza wyraźnie 
ewoluować w kierunku p artif  „rządo­
wej". M ówca wystąpił w obronie pc* 
łityki nieinterwencji w spraw y hisz* 
pańskie; .

Poruszając zagadnienie po lityk i we­
wnętrznej, Blum stw ierdził, iż ' opozy* 
cja nic m oże się stąć norm alną takty­
ką  partii socjalistycznej. Jeśli chodzi 
o stosunek do  rządu Daładicra, to 
m ówca zaznaczył, że „gdyby socjaliści 
zdołali obalić obecny gabinet Dala*

Sowiecki materiał wojenny
w  w alce  Chin przeciw  Japonii

Paryż, S. 6 (P A T ) Korespondent 
londyński „I.e Jo u r“ przynosi scńsa* 
cyjne szczegóły na . tem at porozumie* 
nia, jakie miało dojść ostatnio do 
sku tku  m iędzy rządem  sowieckim a 
marszałkiem  Cząng*Kai*Szckiem.

U k ład  ten zawierać ma m. in. na­
stępujące klauzule:

Rząd chiński wezwać ma szereg do* 
radców  sowieckich wojskow ych i cy« 
w ilńych; m arszałek Czang*Kai*Sznk 
przydzielić ma specjalnie jednego eks* 
perta sowieckiego dla zorganizowania 
propagandy an ty  japońskiej w  Chi* 
nach. Zw iąźek Sowiecki zobowiązał* 
b y  się dostarczyć Chinom  materiału 
wojennego, a przede w szystkim  samo* 
lotów, celem sform ow ania dw óch dy* 
w izyj zm otoryzow anych i 4 eskadr 
lotniczych, składających się z 72 apa­

Czeski komitet polityczny 
obraduje nad statutem naradawoścśeom

Praga, 8. 6. (P A T ) .- K om itet polity­
czny rady m inistrów przystąpił dziś 
znowu do przerw anych na okres świą 
teczny obrad  nad  statutem  nafodowo*. 
ściowym -i ustawam i językowym i. Aż 
do  niedzieli m inistrowie będą zajęci 
wyląc znie tymi, sprawami.

Trzy roczniki pod bronią
Praga, 8. 6. (P A T ) W edług  wiado­

mości dziennika „M oravsky Denik''. 
decyzja co do  w prow adzenia 3-letniej 
służby w ojskow ej ju ż  zapadła. O d l

dotychczasowej po lityk i francuski,ej 
w .sprawie H iszpanii.

Rząd francuski zdecydow any jest 
za wszelką cenę niedopuścić do  po* 
w tórzenia się . podobnych incydentów 
i w  związku ż tym. . . .  .

L IC Z N E  ESKADRY SAMOLO*
T Ó W  M Y ŚLIW SK IC H , ULO*
K O W A N E  W Z D Ł U Ż  GRANI*
C Y  PIR EN EJŚK IEJ, OTRZY*
M A ŁY  PO LEC EN IE  N A TY C H *.
M IA ST O W E G O  R EA G O W A *

N IA  N A  P O JA W IE N IE  SIĘ
N IE Z N A N Y C H  O B C Y C H  SA* 

M O L O T Ó W .

diera i na now o pow ołani zostali do 
utw orzenia rządu, to  nie m ogliby zre* 
alizować w  żaden sposób postulatu 
utw orzenia rządu na w zór pełnego 
„frontu ludow ego", gdyż współpraca 
radykałów  z kom unistam i okazała się 
niemożliwa. Lepiej więc, ażeby gabi* 
net Daladi-ńa . pozostał u w ładzy, a

Solidarność Niemców sudeckich
i  akiią autoiwimstw słowackich

Praga, 8. 6 ; (P A T ) „Sudetendeutsche 
Pt-essenbrkfę" ogłaszają tekst -listu,- 

p rzesianego przez Konrada H enleina 
księdzu  Hlirtęe z okazji uroczysto-ici 
jubileuszow ych podpisania umowy 
pittsbiirskiej. W  liście tym  H cńlejn 
pisze m. in.:

ra tów  każda; C hiny  przyznałyby So< 
wiftiom p o  zakończeniu wojr.y z Ja* 
pónią  szereg doniosłych koncesyj na* 
tury  gospodarczej.

...................  .u i n..........  'T .— u..

Kto zapłaci

Protest państw
Londyn, S. 6. (P A T ) W  związku 

z nieuiszezeniem przez N iem cy płat* 
nej 1 czerwca m iesięcznej-raty dw óch 

i pożyczek, udzielonych A ustrii w r,
; 1933 i 1934 pód  auspicjami Ligi Na*
• rodów , zagw arantow anych mięćłsyna* 

rodow o. kom itet doradczy państw  
gw arantujących w ystosow ał ostry  pro

I test do  rządu niemieckiego.

Praw dopodobnie w  ciągu bieżącego 
tygodnia prem ier przyjm ie kolejno 
przedstawicieli w szystkich mniejszo­
ści narodow ych i ' stronnictw  opozy­
cyjnych, by  poinform ow ać się o  ich 
stanow isku w obec’ omawianych za­
gadnień.

< października służba, w ojskow a będzie 
w ;  Czechosłowacji- przedłużona o je- 

j den- rok, w w yniku  czego stale będą
l p o d  b r o n ią  3  ro c z n ik i.

Pielgrzymi polscy
u Papieża

C a s te l. G ąndolfo , 8. 6. (P A T ) Pa* 
p iei p rz y ją ł, w czoraj 150 pielgrzymów 
polskich, . przybyłych do Rzymu p t  
relikwie Sw. Andrzeja- BobolL

Suztiygan
dla gen. Skwarczyńskisgo
W ilno , 8; 6. (P A T ) W czoraj od ­

była s ię -w  • W ilnie uroczystość w rę­
czenia buzdyganu gen. St. Skwarczyń* 
skiemu przez dywizję legionową.

Prot. Freud
osiedli się w Anglii

Londyn, 8. 6. (P A T ) M inisterstwo 
Spraw W ew nętrznych zezWólftO. prof. 
Freudow i na osiedlenie w  Ahglłi.

nawet lepiej,, aby  potrw ał przez pe-

W  w yniku  obrad  nad' polityką o* 
golną kongres w yłonił kom isję redak ­
cyjną,. k tóra  ma się zająć ustaleniem 
rezolucji, jakie będą przedstawione 
kongresowi do przegłosowani?,.

W asze- uroczystości są  dla was i  dl* 
nas nowym: potw ierdzeniem , ż e . pokó 
i postęp w  naszym  państw ie .najodo  
wościowym może być ty lko  wynikien 
w spółdziałania narodów  i grup naro­
dow ościow ych o uznanej -osobowość 
prawnej i  obdarzonych autonomią.

W księżycowej nocy 
samoloty nad Kantonem

K an to n , 8. 6. (P A T )  O  god  
20.30, jak  d o n o s i R euter, ukazały  s: 
sam olo ty  jap o ń sk ie  n a d  K antońen 
Sam olo ty  jap o ń sk ie , bom bardując 
m iasto,' b y ły  w yraźn ie  w idoczne wc 
bec k siężycow ej nocy .

długi Austrii
g w a n i u j w c h

Obie pożyczki zagwarantowane, by­
ły  przez W . Brytanię, Franęję, . W io­
chy, Szwajcarię. Belgię, Holandię, 
Czechosłowację, Szwecję i Danię;

K om itet doradczy rozpatruje .moż­
liwość uiszczenia raty  fundusżii am or­
tyzacyjnego oraz dopełnienia ewentu­
alnych braków  przez państw a gwaran 
tujące. S tanow isko  kom itetu uzyskało 
poparcie C ity  londyńskiej. "

S tanow isko Niemiec opiera się na 
tym . że A ustria  stała się obćcnie p ro ­
wincją Rzeszy, a rząd niemiecki nie 
przyjm uje na  siebie odpow iedzialno­
ści za zobowiązania^ zaciągnięte wo* 
bec zagranicy przez prowincje lu t  
sam orządy. ,

Znam ienne, że p ro test kom itetń do­
radczego nie został, podpisany  przez 
przedstawiciela W łoch

Rzym , 8. 6. (P A T ) Dziś ambasado.'. 
R. P. W ieniaw a-D ługosżow ski złoży 
wieńce przed pom nikiem  Nieznanego 
Żołnierz?., u stóp  grobow ca poległych 
faszystów i przed pom nikiem  -Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.
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Pierwsza na Polesiu
s ta c ja  h y d rc b io lo g ic z n a

Pińsk, 8. 6. (PAT) W  dniu dzisiej­
szym dokonano tu uroązystego otwar 
ńa i poświęcenia nowego gmachu 
pierwszej na Polesiu placówki nauko> 
wej — stacji hydrobiologicznej. Aktu 
otwarcia dokonał wiceminister W.R, 
i  O.P. prof. Aleksandrowicz przy licz# 

. nym udziale zaproszonych gości zefOo m r y ę a n i z . u j e
p o l s k i  fo tf s t r a t o s l e r y c i n y

Warszawa, 8. 6. (PAT) W  związku 
c pojawieniem się w prasie warszaw# 
skiej nierzeczowych informacyj, Rada 
naukowa pierwszego polskiego, lotu 
stratosferycznego podaje do wiado< 
mości następujące fakty:

Przygotowywany od roku lot stra# 
tosferyczny nie jest imprezą prywat# 
ną, lecz jest organizowany przez siły 
fachowe, zarówno w dziedzinie tech#

N in , Szem bek odznaczony
estońska Biała Su/Uzda

Warszawa, S. 6. (PAT) Poseł estoń# 
ski w Warszawie Markus wręczył 
podsekretarzowi stanu w Min. Spraw 
Zągr. Janowi Szembekowi insygnia 
wielkiej wstęgi estońskiego orderu 
białej gwiazdy.

Jednocześnie min. Markus odzna# 
czył orderem białej gwiazdy kilku 
wyższych urzędników Min. Spraw 
Zagr.

Odznaczenie posła greckiego
Warszawa, 8. 6. (PAT) Zastępca 

dyrektora protokołu dyplomatyczne# 
go Łubieński udekorował w gmachu 
poselstwa posła greckiego Kimona A. 
Collasa wielką wstęgą orderu Odro, 
dzenia Polski.

Nadwyżka dochodów 
skarbowych

Warszawa, 8. 6. (PAT) Tymczaso# 
we zamknięcia rachunków skarbo# 
wych za maj r. b. wykazują nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami.

W  porównaniu z majem ub. roku 
dochody budżetowe są wyższe o 
19.600 tys. zł., a wydatki o 19.100 tys. 
zł.

Wzrost wpływów do skarbu pań# 
stwa wykazują., podatki bezpośrednie 
monopolowe i przedsiębiorstwa pań# 
stwowę

Ludność Niemiec
Berlin, 8. 6. (PA T) W edług da# 

nych, opublikowanych przez czaso# 
pismo „Neues Volk“, ludność wiel# 
kich Niemiec wynosi 73,144.255 
osób.

Z e  s r e b r n c f io  e k r u n u

„Pod żółtą flagą”
(„C H IM ER A ")

Treść oparta na fabule odmiennej zu» 
jęłnie od spotykanych często i mo# 
dnych obecnie filmów, jest niezmiernie 
interesującą i trzyma widza w nieustan# 
nym napięciu.

Szalona i bezgraniczna miłość kobie# 
ty, popycha ją do popełnienia kłam# 
stwa i sfałszowania orzeczenia lekar# 
skiego, według którego ukochany męż# 
czyzna ma żyć rzekomo tylko pół ro# 
ku. Jak żyje człowiek, który wie, że 
musi wkrótce umrzeć, dowie się każdy, 
kto zobaczy pełen emocji j wrażeń 
film „Pod żółtą flagą", w którym nie# 
zapomniane wprost kreacje stworzyli: 
Olga Czechowa i Hans Albers.

Należytym uzupełnieniem jest tygo# 
dnik dźwiękowy i ciekawe dodat# 
U  .IBtu).

świata naukowego i miejscowego • spo# 
łeczeństwa,

Stacja hydrobiologiczna w Pińsku 
jest trzecią w Polsce tego rodzaju pla# 
cówką obok stacji nad jeziorem Wi# 
gry i na Helu.

niki lotów balonowych, jak i zagad# 
nień naukowych, związanych z bada# 
niem stratosfery. Wysunięty przez nie 
fachowców pomysł zastąpienia strato, 
statu samolotami stratosferycznymi ’ 
jest zupełnie nierealny, gdyż faktem 
jest znanym, że przy dzisiejszym sta# 
nie techniki osiąganie najwyższych; 
rekordów wysokości możliwe jest wy 
łącznie przy użyciu stratostatu. Row# 
nież szereg pomiarów naukowych’ w 
stratosferze nie może być wykonany 
na samolotach ze względu na drganie 
kadłuba, które uniemożliwiają całko# 
wicie działania precyzyjnych apara# 
tów. Zarzut, iż stratosferę wystarczy

Tradycyjny bałagan ną kolejach 
w okresie Zielonych Świąt

O kres Z ielonych  Św iąt, p o d o b n ie  
jak  Święta W ie lk an o cn e  i B ożego 
N arodzen ia , je s t okresem  wzmożo# 
nego  ruchu  pasażersk iego  na  k o le ­
jach . M ieszkańcy  m iasta , k o rzysta jąc  
z dw udn iow ej św iątecznej p rzerw y  
w  sw oich zajęciach, w y jeżdża ją  w  
b liższe lub  d alsze okolice  w  celach 
o d p o czynkow ych  n a  św ieżym  po# 
w ietrzu . W  w ażnych  o śro d k ach  tuw 
rystycznych , z , k tó ry ch  p ro w ad zą  
szlaki kom un ikacy jne  w  okolice  p o d  
g ó rsk ie  i : d o ’ znanych  zdro jow isk ', 
w  okresie S y fią t 'Z ie lo n y ch  p an u je  
n iezw ykle ożyw iony  ruch . Tesli cho# 
dzi o Lw ów , to  leży  już w  jego-tra## 
d yc ji m asow y  w yjazd  m ieszkańców  
w g ó ry  i  d o  zd ro jo w isk  w  tv m  okre# 
sie. N ieste ty , m im o tej tradyc ji, a 
w ięc mim o m ożności p rzew idyw an ia  
zw iększenia się w  tym  ok resie  ru# 
ch u  pasażersk iego  i d w orce  są  w i­
d ow nią  n iep raw d o p o d o b n y ch  w p ro s t 
scen.

T a k i n iezw yk ły  p b p az . przedsta# 
w ia ł g łów ny  dw orzec lw ow sk i w  
p ie rw szym  d n iu  Z ie lo n y ch  Św iąt- 
P rzed  kasam i sta ły  k ilom etrow e o# 
gonk i, k tó re  sw oim i sp lo tam i fanta# 
stycznym i w y pełn ia ły  cały w estybu l, 
u tru d n ia jąc  w p ro s t p rzedostan ie  się 
na  perony . Ludzie , k tó rz y  przyby# 
w ali na p ó ł go d z in y  i w ięcej p rzed  
od jazdem  poc iągu  i chcieli zakupić  
b ile t, rezygnow ali a lbo  z p o d ró ży , 
a lbo  w siadali d o  p oc iągu  bez  b ile tu , 
narażając się w  te n  sp o só b  na zwięk* 
szony  i n iep rzew idziany  w y d atek - 
gd y ż  ‘ u k o n d u k to ra  w  -pociągu nie 
m ożna k u p o w a ć ' b ile tó w  zniżko# 
w ych , co w ięcej, d o  n o rm alnych  b i­
le tów  trzeba  dopłacać do p ła tę  w  wy# 
sokości 1 zł.

W e z b r a n e  p o to k i  w  l im a n o w s k im  
p o z r y w a ły  w s z y s t k ie  m o s ty

Limanowa, S. 6. (PAT) Wczoraj 
wieczorem nad częścią powiatu lima# 
newskiego przeszła powtórnie burza. 
Wezbrane potoki pozrywały wszyst#
kie mosty, i mostki, tak że na prze# 
strzeni około 20 km od Młynnego do

Hołd polskiej służby sanitarnej
poleg łym  członkom  francuskiej służby zdro w ia

Paryż, 8.. 6. (PAT) Na ■ uroczystości 
odsłonięcia sw .Lyonie pomnika "po#j 
ległych członków francuskiej służby 
zdrowia przybył szef polskiej woj? 
skowej służby zdrowia gen. Rouppert 

] w towarzystwie płk. Kawińskiego i 
1 zastępcy attache wojskowego w Pa#
J ryżu mjr. Łowczowskiego.

badać przy pomocy baloników«sond, 
jest nieistotny, gdyż istnieje bardzo 
dużo poważnych zagadnień nauko# 

.wych, które dadzą się rozwiązać tył# 
ko przy użyciu większych i cięższych 
aparatów, obsługiwanych przez wy* 
kwalifikowanych obserwatorów na. 
ukowych. W ybór miejsca i czasu star# 
tu przeprowadzony został na podsta# 
wie fachowych badań i doświadczeń 
stratosferycznych lotów poprzednich.

Rada naukowa żadnej reklamy pra# 
sowej.jiie prowadzi, ograniczając się 
jedynie do koniecznego informowa# 
nia ogółu o przygotowaniach i celach 
lotu.

M ógłby ktoś zauważyć, że jeśli 
ktoś się wybiera w podróż, to może 
zakupić bilet w przeddzień wyjazdu 
w  Orbisie. Tego rodzaju jednak ar# 
gument niczego nie wyjaśnia ani ni# 
kogo nie może przekonać, gdyż cżę# 
stokroć na jedno# czy dwudniowy 
wyjazd na odpoczynek do zdrojo# 
wiska lub jakiejś podgórskiej miei- 
ścowóści decydujemy sie niemal w 
^stątniej chwili, a w yjazd ną wy# 
cieczkę w góry uzależniamy nieje# 
dńokrotnie. od pogody porannej 
w  dniu wyjazdu.

D la teg o  też  w ładze k o le jow e po# 
w in n y  w  ta k ic h d n ia ć h  o tw ierać  nad# 
liczbow ą ilość .kas, b o  przecież to  le» 
ży  w  interesie p rzedsięb io rs tw a , b y  
w sz y s tk o  spraw nie fu n k c jonow ało  
w  ta k im  okresie. A  naw et: g d y b y  
w  tak ich  dniach zła  p o g o d a  po#, 
w strzy m ała , ,lu.dzi o d  w y jazd u , to  
k o s z t  o tw arc ia  d o d a tk o w y ch  k as  nie 
m oże b yć  b ran y  p o d  uw agę.

D z iw n y m  zbiegiem  okoliczności 
w  ty m  sam ym  okresie  w szy stk i au to  
m a ty  d o  dw orcu  g łó w n y m  w ydające 
b ile ty  peronow e b y ły  p o p su te , w zgle 
dn ie  niew ypełn ione b ile tam i, co też  
p o w ięk sza ło  ogólny  zam ęt.

O czyw iście  w  tak ich  dn iach  w  ca­
łej p e łn i uw idaczn iają  sie fa ta lne b ra  
k i i  n iedociągnięcia w  sk ład ach  po# 
ciągów  oraz  w  n iech lu jnym  wygla# 
dzie  starych  zniszczonych  i grożą# 
cych  rozleceniem  się. w ag o n ó w  dre# 
w n ian y ch , ku rsu jący ch  na  jednei 
z najw ażniejszych  a rte ry j turyśtycz# 
ny ch , jaką je s t lin ia  ko le jo w a  L w ów  
—-S try j. O  zm odern izow anie  tych  
s to su n k ó w  o d  daw na  w o ła L w ów  i 

-w szystk ie  jego organizacje  tu ry śty cz  
ne . G ło s ten  jed n ak  je s t głosem

Ujanowic nie pozostał ani jeden most 
ani kładka. Strumienie wody wyrzą# 
dziły bardzo duże; szkody w sadach i 
ogrodach. Od uderzeń piorunów wy# 
buchło kilka pożarów.

W  czasie bankietu gen. Roupper 
złożył hołd w imieniu. armii polskiej 
bohaterom francuskiej służby zdro# 
wia. Przed pomnikiem złożono wie­
niec delegacji polskiej z biało#czerwo# 
nych róż z napisem: „Poległym człon# 
kom francuskiej służby sanitarnej — 
służba sanitarna armii polskiej"

148 osób
pozbawionych obywatelstwa

B erlin , 8. 6. (P A T )  „R eichsanzei- 
ger“ z 7 bm . p rzynosi now ą, tyra 
razem  n iezw ykle obszerną, listę 
o só b , p o zb aw ionych  obyw atelstw ą- 
L is ta  ta  liczy 148 nazw isk.

Międzynarodowy kongres
policji kryminalnej

B ukaresz t, 8. 6. (P A T )  W czo ra j 
rozpoczął o b ra d y  w  B ukareszcie X V  
M ię d zy n a ro d o w y  K ongres policji 
k rym ina lne j. O tw arc ia  o b ra d  doko# 
na ł m in. sp r. w ew nętrznych  A rm and  
C alinescu. U czestn icy  k ongresu  zwie 
dzać b ę d ą  w  przerw ach m iędzy  o# 
b radam i S inaia , zam ek P elesh , rafi# 
nerie  n a f ty  w  Brazi.

w ołającego  n a  puszczy i w szystko  
idzie po  s tarem u, z tą  ty lk o  zm ianą, 
że sta re  w ag o n y  są  jeszcze bardziej 
sta re  i g rożą  jeszcze w iększym i nie# 
bezpieczeństw am i, aniżeli w  la tach  
po p rzed n ich . O  to  jed n ak  n ie  m am y 
p re tensji d o  lw ow skiej D y rek c ji K o 
le jow ej, g d y ż  w iem y, że zm iana w  te j 
dziedzin ie  zależy o d  cen tralnych  
w ładz  ko le jo w y ch  w  stolicy.

N ato m ias t dom agam y  sie ,w  im ie­
n iu  szerok ich  rzesz p o d różu jące j pu» 
bliczności, b y  w  ok resach  wzmożo# 
nego  ru ch u  pasażersk iego  na  kole# 
jach , ok ręg o w e d y rekc je  k o le jow e, a 
p rzede  w szy stk im  in te resu jąca  nas 
specjaln ie  L w o w sk a  D y rek c ja  Ko# 
le jo w a  po czy n iły  ' ze «>wei ' strony  
jy sży s tk o  d la  usp raw n ien ia  ruchu  
.pasażersk iego . J 1

W a r to  przy  tej sposobnośc i opi# 
sać, co się dz ia ło  w  okresie  świątecz# 
nym  na bocznych liniach kolejowych. 
M am y  n p . relacje z linii L w ów — Sto- 
jan ó w . P om ija jąc  zrozum iałe i uza# 
sadn iohe  opóźriienie pociągu  porań# 
nego , w y w o łan i w ypadk iem  dw ojga 
sam obó jców  pom iędzy  Lw ow em  a 
Podzam czem , (opóźnien ie  to  nie 
p rzek ro czy ło  15 m in u t), trzeb a  wy# 
razić zdziw ienie , że do  S to janow a 
poc iąg  d o sz e d ł z opóźnien iem  go# 
dzinnym . W y w o ła n e  ono zo sta ło  in# 
te resu jącym  zw yczajem , obserw ow a# 
n y m  p rzez w szy stk ich  pasażerów , a 
po legającym  na  ty m , że poc iąg  o so ­
b o w y  p ro w ad z ił ze sobą trz y  wago# 
n y  to w aro w e , z k tó ry ch  na całej prze 
strzen i s łużba  ko le jo w a  z flegm ą wy# 
ład o w y w a ła  różne tow ary , bynaj* 
m n ie j n ie  p ierw szej po trzeby , jak  n. 
p . jakieś urządzen ie  złożone ze sta# 
ry ch  g ra tó w . B y ło  to  tym  dziwniej# 
sze, że dz ia ło  się w  u roczysty  .dzień 
św iąteczny  i  nic nie w skazyw ało  na 
to ,  aby  tra n sp o rt starych  g ra tó w  nie 
m ó g ł ulec  przynajm niej jednodnio# 
w ej zwłoce. M o żn a  sobie  w yobrazić  
bezsilną w ściek łość pasażerów , k tó ­
rzy  o b serw ow ali to  lekcew ażenie ich 
praw , a rów nocześn ie  zobow iązania 
kolei, k tó re  po lega na punk tualnym  
ru ch u  ko le jow ym .



K s i ą ż k a  b a r d z o  a k t u a l n a

„CIERPKIE POBRATYMSTWO"
Niedawno nakładem „Bibl. Polskiej" 

wyszła książka Wacława Filichewskie- 
go, której aktualność mierzyć msżna 
miarą jej poczytności. Książka, i to 
trzeba powiedzieć odrazu, jest pod 
Względem informacyjnym i artysiycz* 
nym b. dobra; największą jednak jej 
zaletą jest to, że ukazała się w odpo* 
wiednim, najbardziej odpowiednim mo 
mencie, że jest książką, którą winien 
przeczytać każdy, interesujący się spra 
wami Czechosłowacji. A  sprawy Cze* 
chosłowacji nabrzmiały w ostatnich 
czasach bardzo, spęczniały, stały się 
ośrodkiem zainteresowań wszystkich 
polityków Europy.

Polak, piszący dziś książkę o Ciechó 
Słowacji, nie mógł jej też dać innego 
tytułu jak ten tylko; „Cierpkie pobra* 
tymstwo".

W. Filichowski przebywał w Czecho 
Słowacji przeszło rok; zaczął swą pra* 
cowitą wędrówkę od Pragi, zwiedził 
wszystkie dzielnice republiki czecho*

/ t  S P O R U
Turnie j ten is o w y  o
W  dalszych rozgrywkach tenisowych o 

mistrzostwo okręgu lwowskiego rozegrano 
następujące spotkania:

G ra pojedyńcza panów I. klasa: Jabłoń* 
»ki — A ntonów  6:1, 6:1, Loewenherz — 
N eum ann 6:3, 6:0, Stcnzc! — Erlich 6:4, 
6:1, Koicz I. — Olejniszyn 6:3, 6:0, Jab łoń­
ski — Szymański 6:1, 6:3, Loewenherz — 
Koicz II. 6:2, 6:5.

G ra pojedycza panów II. klasa: A ntonów  
— N eum ann 6:4. ,6:2, Hekse! —  Lćderer- 
6:2, 6:1, Olejniszyn - -  B artnik 6:2, 6:2.

GIMNAZJUM VII. ZWYCIĘŻA W DRU- 
ŻYNOWYCH MISTRZOSTWACH SZER­

MIERCZYCH SZKOL ŚREDNICH
W  Hali sportowej zakończone zostały 

szermiercze, mistrzostwa szkół średnich na 
rok I95S, zorganizowane przez sekcję szer* 
mierczą ILWCKS. Czarnych. Do zawodów 
indyw idualnych zgłosiło się 76 uczniów, do 
drużynowych 8 drużyn. W  finale d rużyno­
wym zwyciężyła drużyna V II. gimn. różni* 
cą 1 trafienia drużynę X II. gimn., zdobyw a­
jąc nagrodę przechodnią K uratora O . S. 
I.w., trzecie miejsce zajęło gimn. IV., 4 
(gimn. V., 5) gimn. III. W  zawodach indy* 
w iduałnych zwyciężył Kwiatkowski XII. 
gimn.. otrzym ując nagrodę z K uratorium, 2) 
Straszewski; XII. gimn. nagroda Kuratorium,
3) Soltyński z  V . g in n . nagroda Rozgłośni 
Polskiego Radia, 4) D obrowolski z VII. 
gimn. nagroda firmy M araton, 5) Usąrz 
VII. gimn.. 6) Pirożek IX. gimn.. 7) Brze- 
ziński VI. g'm n., 8) Zaremba VI. gimn., 9) 
Marie XII. gimn. Rozdanie nagród nastąpi 
w najbliższych dniach w Rozgłośni Lw. 
Polskiego Radia.

Poziom zawodów był bardzo dobry. —• 
Podnieść należy doniosłą akcję sekcji sser* 
mierczei Czarnych pod przewodnictwem p. 
płk. dr. Dobiasza Leopolda, której zasługą

KURBAN SAID

Oli i inno
Autoryzow any przekład H. Bukowskiej

— Pod dowództwem Sakadzego je, i 
den z Geretellich bronił Tyflisu przed i 
Dżyngis Chanem.

— Wszak wiecie, że my, Czawcza* 
wadzowie, jesteśmy starsi niż królew* i 
ski ród Bagratiońów.

— Pierwszy Orbeliani? O, on przy* i 
szedł z Chin, przed trzema tysiącami 
lat. Był synem tamtejszego cesarza.
Do dzisiejszego dnia niektórzy człon* 
kowie rodu Orbelianieh mają skośne 
oczy.

Obejrzałem- się nieśmiało. Czemżt - 
wobec tego byli nieliczni Szirwanszi* I 
rowie, którzy przede mną weszli do 
wieczności? Ale Nino pocieszyła 
mnie.

— Nie martw się, Ali Chanie. Oczy* 
wiście, że nasi kuzynowie są bardzo 
szlachetnego pochodzenia. Pomyśl jed : 
nak: Gdzie byli ich przodkowie, gdy 
twój dziadek zdobywał Tyflis? <

Nic nie odrzekłem, ale rozpierała 
mnie duma. Teraz już, pośród swoich . . 
własnych krewniaków. Nino czułą się

'Ciąg dąlizy

nąałżonką Szjrwanszira. Spojrzałem na 
nią z wdzięcznością.

Czerwone kachetyńskie wipo było 
jak płynny ogień. Podniosłem z waha* 
niem kielich, aby wypić zdrowie rodu 
Orbelianieh, a jakaś stara dama nachy 
lila się ku mnie, mówiąc:

— Niech pan pije bez trwogi, panie 
Ali Chanie. W  winie jest Bóg. O tym 
wie tylko niewielu. Każde inne upoje­
nie pochodzi cd diabła.

Byl już biały dzień, kiedyśmy wró* 
ciii do miasta. Chciałem się udać do 
hotelu, ale jeden z -krewniaków za* 
trzymał mnie:

— Dziś w nocy był pan gościem ro* 
dżiny Orbelianieh, teraz będzie pan 
moim gościem. Pójdziemy na śniada* 
nie do Purgwina. A na obiad będzie- 
my podejmowali naszych przyjaciół.

Stałem się więźniem gruzińskich ro* 
dów książęcych.

Trwało to tydzień. Ciągle spijałem 
alsąńskie i kachetyńskie wina, jadłem 
pieczeń baranią i ser motali, Krewnią*

słowackiej, rozmawiał w interesujący' 
sposób z wieloma ludźmi; z „szaraka* 
mi", z intelektualistami, z przywódca* 
mi stronnictw politycznych, z artysta* 
mi, z literatami, przestudiował szereg 
dziel, dotyczących polityki naszych 
sąsiadów, zapoznał się w kawiarniach 
i w domach prywatnych z Czechami — 
przyjaciółmi lub wrogami Polski.

P. Filichowski wyjechał do Czecho* 
słowacji z dużą dozą sympatii i przy* 
jaźni; przyjaźni dla narodu pobratym* 
ców — jak pisze — którzy są prężni, 
silni, najbardziej wytrwali w pracy i 
uporze z wszystkich Słowian, którzy 
przez parę wieków ulegali fizycznej 
przemocy niemieckiej, lecz zdołali u* 
chronić się od zalewu germanizacji. 
W  tym miejscu możnaby trochę po* 
sprzeczać się z p. Filichowskim. Czesi 
wprawdzie przez paręset lat zmagali się 
z przemocą Niemców, to prawda, wal* 
czyli przez bez mała 200 lat z zalewem 
germanizacji — ale i... ulegli jej. To,

mistrzostwo Okresu
jest ożywienie i prowadzenie sportu szer­
mierczego w szkołach średnich. W czasie 
zawodów był obecny z ramienia Kurato* 
rium p. nacz. Ziemnowicz i inni, z ramienia 
szkół pp. profesorowe wych. fiz., z sekcji 
szerm. Czarnych płk. dr. Dobiasz i mjr, dr. 
Mravincsics. Sędziował bardzo dobrze kpt. 
dr. Dziużyński i sędziowie boczni Z Poli­
cyjnego Klubu Sportowego.

WARSZAWA WYGRAŁA W KORES­
PONDENCYJNYCH MIĘDZYNARODO- 

WYCH ZAWODACH
Niemieckie Biuro Prasowe podaje do* 

kładne wyniki zakończonych strzeleckich 
zawodów korespondencyjnych pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy, Budapesztu; 
Rotterdamu i Lwowa. Zawody rozegrane 
były w strzelaniu z broni małokalibrowej.

Zwyciężyła Warszawa 1902 pkt., 2) Bu* 
peszt 1S59 pkt., 3) Rotterdam 1850 pkt., 4) 
Lwów 1830 pkt.

Wynik drużyny warszawskiej jest wręcz 
świetny, tylko o 7 pkt. gorszy od rekordu 
świata. Znakomity jest również wynik Wa» 
chowicza w reprezentacji Warszawy, który 
uzyskał 387 pkt., zaledwi.e o 2 pkt. poniżej 
rekordu świata.

„L'AUTO“ O SPYCHALE
Paryski dziennik sportowy „L'Auto" za­

mieścił olbrzymie trzyszpaltowe sprawo* 
zdanie z meczu tenisowego Petra*Spychała, 
który zakończył się, jak wiadomo, zwyclę* 
stwem polskiego tenisisty. Dziennik pisze 
o Spychale w słowach pełnych zachwytu i 
uznania, nazywając go „nieznanym tenisi­
stą. a zarazem mistrzem, który wkrótce po, 
wtórzy swój wspaniały wyczyn".

Autor artykułu zachwyca się wielką do, 
kładnością gry Spychały, ambicją i agre* 
sywnością Polaka.

że paręset Jat niewoli niemieckiej nic 
wynarodowiło Czechów h ie świadczy 
wcale o tym. aby ich nie zgermanizo* 
walo. P. Filichowski po przeprowadzę* 
niu szeregu rozmów w Pradze, które 
miały go przygotować odpowiednio 
do podróży na Śląsk, właśnie na ślą* 
sku, nad Olzą miał możność sprawdzić, 
że Czesi bez reszty naśladują system 
germanizacyjny, jeżeli chodzi o wyna* 
radawianie Polaków. Czesi nie oparli 
się duchowi niemieckiemu... Zgerma* 
nizować się, to nie znaczy wcale wy* 
narodowić się w całym tego słowa sen* 
sie; wystarczy przyjąć pewne wzory 
niemieckie i naśladować je, naśiado* 
wać mimo, że przez paręset lat wał* 
czylo się z twardą niemiecką zaborczo* 
ścią, a system, który się teraz uprawia, 
był najbardziej znienawidzony...

P. Filichowski po obejrzeniu ziemi 
nad Olzą stracił dużo ze swej przyja* 
żni dla narodu pobratymców...

Najobszerniejszy rozdział owej ksią 
żki poświęca W. Filichowski kwestii 
słowackiej, wprowadzając nas paroma 
trafnymi pociągnięciami pióra w meri* 
tum sprawy. Sprawa ta jednak jest 
zbyt skomplikowana, aby nawet naj* 
obszerniejszy rozdział książki mógł 
nam wszystkie cienie sprawy słowac* 
kiej wyjaśnić.

Odkładamy książkę z żalem, że,jest 
tak szczupła; sprawy Czechosłowacji 
przyciągają wszystkich jak magnes, są 
dzisiaj najbardziej aktualne i dla nas 
i dla całej Europy. M. K,

Kiedy nastąpi
zakończenie roku  szkolnego?
Rozeszły się pogłoski, że Minister- Ostatnie dni pracy w szkołach zo» 

stwo Wyznań Religijnych i Oświece- I stały już dawno rozplanowane i  wssel-
nia Publicznego ma zamiar przesunąć 
zakończenie roku szkolnego w szko* 
łach powszechnych z dnia 20 na 25 
czerwca. Nie znamy powodów, dla któ 
r y c h  miano powziąć taką decyzję, jed* 
dnak z uwagi na krótki czas, jaki po* 
został do chwili zakończenia nauki, 
musimy uznać mające się ukazać zarzą 
dzenie za wysoce niepożądane.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  p ią t e K  I O  c z e r w c a  
g o śc inn ie  w ys tąp i JULIUSZ OSTERWA

U C IE K Ł A  M l P R Z E P IÓ R E C Z K A ...
C e n y  m i e j s c  z n i ż o n e

cy luzowali się w gościnności gruziń* 
skiej jak żołnierze na froncie. Zosta* 
wąło nas tylko dwoje: Nino i ja. Po* 
dziwiałem jej wytrwałość. Przy końcu 
tygodnia zawsze jeszcze była równie 
świeża, jak pierwsza rosa wiosenna. 
Oczy jej uśmiechały się, wargi nie* 
zmordowanie rozmawiały z kuzynami 
i ciotkami. Tylko ledwie dosłyszalne 
ochrypnięcie głosu zdradzało, że dzień 
i noc tańczyła, piła i prawie wcale nie 
spała.

Rankiem ósmego dnia do pokoju 
mego weszli krewniacy Sandro, Doo* 
diko, Wamech i Soso. Lękliwie seho* 
wałem sie pod kołdrę.

— Ali Chanie, powiedzieli bezlito* 
śnie. — Dziś jesteś gościem rodziny 
Dżakeli. Wyjeżdżamy do Kadżory, 
posiadłości ziemskiej Dżakelieh.

— Dziś nie będę niczyim gościem— 
odrzekłem ponuro. — Dziś otwierają 
się przede mną, nieszczęsnym męczen­
nikiem, bramy raju, Archanioł Mi­
chał z płomiennym mieczem wpuści 
mnie, bo umarłem na ścieżce cnoty.

Krewniacy spojrzeli po sobie i wy* 
buchnęli głośnym i okrutnym śmie* 
chem. Porozumieli się oczyma i po* 
wiedzieli jedno tylko słowo:

— Bzdury!...
Podniosłem się w łóżku. Głowa cią* 

żyła mi strasznie. Członki zwisały bez

Z  s a li  o d c zy to w e j

Rocznica cesarza
Augusta

W roku bieżącym cały świat kultu* 
ralny obchodzi iccznicę 2000-łecia uró* 
dżin wielkiego cesarza rzymskiego Au* 
gusta. We Lwowie uroczystość oelbyla 
się z tej okazji w Instytucie Kultury 
Włoskiej, gdzie rektor U. J. K. prof. 
dr. Edmund Bulanoa wygłosił odczyt 
p. t. „Sztuka rzymska za Augusta". Na 
uroczystość przybył specjalnie kór.sul 
wioski z Katowic dr. Silyio Delich.

Obchód ten zbiegi się z zamknięciem 
roku praęy Instytutu Kultury Włos* 
skiej, w którym pobierało bezpłatnie 
naukę języka i literatury włoskiej ok. 
270 s.uchaczy. Przy instytucie, wspa» 
niale urządzonym przy ul. Akademie* 
kiej 28, czynna była bogata czytelnia 
dzienników i czasopism włoskich i bi­
blioteka, złożona z tysiąca dziel. In* 
stytut pod sprężystym-kierownictwem 
lektora U. J. K. dr. Carla Galio pro* 
wadzi} też żywą akcję odczytową z u* 
działem prelegentów włoskich', jak: 
członek Król. Akademii Literatury 
Luigi Bontempelli, naczelny lekarz A* 
Bisynii dr. Giacomo Mąriani, prof. 
uniw. w Mediolanie i dyr. Biura Stu­
diów Politycznych i Międzynarodo* 
wych dr. Girolamo Bassani i w. in. In­
stytut tętnił życiem i ruchem, jak mało 
która placówka kulturalna we Lwo* 
wie. Praca przyszłoroczna Instytutu 
rozpocznie się we wrześniu b. r.

Krajowa Wijslawa lofnlcra 
we Lwowie (29. T. — 29. ¥1) 

naiwieiiszti impreza!

kie zmiany, zwłaszcza w ostatniej 
chwili wywołują zupełnie niepotrzebną 
dezorganizację. W  skutkach swoich 
zarządzenie takie zamiast spodziewa* 
ńych korzyści przyniosłoby jedynie 
szkodę, dlatego też spodziewać się na* 
leży, że jeśli istnieją tego rodzaju pro* 
jekty, to ze względu na dobro Spra* 
wy zostaną one zaniechane.

| władnie, jak obce przedmioty. Spoj« 
rżałem w lustro i zobaczyłem zapadłą, 

i zielono*żółtą twarz o mętnym spój*
i rżeniu.
j — Tak, tak — rzekłem — płynny 

ogień. Dobrze mi tak! Mahometanin 
nie powinien pić. — Przypomniałem 
sobie morze wypitego kachetyńskiego 
wina.

Stękając, jak zgrzybiały starzec, wy* 
lazłem z łóżka. Krewniacy mieli oczy 
Nino i jej smukłą, gibką postawę. 
Gruzin jest jak szlachetna sarna, za* 
błąkana między pierwotne towąrzy* 
stwo ludów azjatyckich. Żadna inna 
z miejscowych ras nie posiada tego 
uroku, tego wdzięku ruchów, tej upa­
jającej radości życia i tego zdrowego 
upodobania w próżniactwie.

— Zawiadomimy Nino — powie* 
dział Wamech. — Do Kadżory przyje* 
dziemy za cztery godziny, gdy już 
będziesz zdrów.

Wyszedł i za chwilę usłyszałem je* 
go głos, mówiący do telefonu:

— Ali Chan nagle zachorował. Musi 
poddać się kuracji. Będzie zdrów do* 
piero za czery godziny. Księżniczka 
Nino niech wyjedzie z innymi. My 
przyjedziemy nieco później. Nie, nie, 
nic poważnego. Jest tylko trochę nie* 
zdrów.

CC, d. a j
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P r z e g l ą d  p r a s g

„Glos Narodu" propaguje nowa dywersje pod firnu l .  0, 8. —  
„Front czechosłowacki" w Polsce —  Autonomia dia S to g ó w

Z. O. R. OŚRODKIEM NO W EJ  
„KONSOLIDACJI"

Jednym z ośrodków dywersji prze­
ciwko realizacji idei zjednoczenia na- 
rodowego jest „Glos Narodu", redago* 
wany przez ks. Piwowarczyka. Głów­
nym publicystą tego pisma jest p. 4« 
dani Romer, były współpracownik

Przeciw prądowi.

Sym patyczna nieścisłość
Wszystkie reportaże i koresponden­

cje z zagranicy czytam zawsze z dużą 
dozą sceptycyzmu. I to zarówno pol« 
skie reportaże z krajów obcych, jak 
i cudzoziemskie korespondencje o Pol« 
sce. I w jednych i w drugich pełno za= 
wsze naiwnych nieścisłości, straszli- 
wych nonsensów i megalomanii.

Pojedzie sobie n. p, taki lwowski 
felietonista, który poza Zamarstynów 
nigdy dotąd się nie ruszał, do Paryża 
i myśli sobie, że będzi2 bardzo orygi­
nalny, gdy Paryż „odbrązowi“, gdy 
napisze całą książkę o tym, że Paryż 
mu nie zaimponował, £e w Paryżu nie 
zrobią z owsa ryżu itP. Oczywiście, 
że to jest oryginalne, ale i bardzo para- 
fiańskie. Przyznać jednak trzeba, że 
1 nasi przyjaciele Francuzi piszą naiczę. 
ściej o Polsce jak o... Abisynii. Bardzo 
rzadkie są wyjątki

W ostatnim numerze paryskiego 
. „Gringoire“ zamieszcza koresponden­

cję z Polski francuski dziennikarz Fer. 
rPFissani, Impresje jego z Warszawy 
zawierają i tym razem wiele humory­
stycznych nieścisłości, ale wyjątkowo 
i dość dużo trafnych spostrzeżeń. Do 
tych ostatnich zaliczyć można rzeczo­
we uwagi o kwestii żydowskiej i o an­
tysemityzmie, spowodowanym nie 
względami „rasizmu*', ale pobudkami 
czysto ekonomicznymi. Uderza go rów 
nież niska stopa życiowa w Polsce, 
spowodowana, zdaniem jego, ogólną 
nędzą. W  Warszawie do luksusów na­
leży kupno książki. Kina, bary, restau 
racje i kawiarnie świecą pustkami. Tyl 
ko nieliczni mogą sobie na te „szaleń­
stwa'* 1 pozwolić.

Co do książek to niestety p. Ferri' 
Pissanj ma rację. Wydatek na kupno 
książki stanowi minimalną pozycję w 
budżecie przeciętnego obywatela stoli­
cy. Natomiast kina na brak frekwencji 
skarżyć się nie mogą, a bary, restaura­
cje lub kawiarnie są prawie stale P r3C“

„Czasu". Pan Romer omawiając wyni- 
ki lwowskiego Zjazdu Oficerów Rezer­
wy, wyraża zadowolenie, że Zjazd u- 
chwalił rezolucje, które

„są ostatecznym • odparciem usiłowań, z 
których jedne dążyły do pozyskania Z. O- 
R. jako podpory obecnego reżimu, w szcze­
gólności dla O. Z. N., drugie zaś do wcią­
gania go w sidła bezpośrednie t. zw. „na­
prawy".

Uważając tego rodzaju ustosunkowa- 
nie się do koncepcji zjednoczenia naro­
dowego i haseł rzuconych przez Na­
czelnego Wodza za objaw tfekomej 
apolityczności Związku Oficerów Rei 
zerwy, p. Romer wysuwa nową dywer- 
sancką i zapewne zdaniem jego „apo- 
lityczną' koncepcję wciągnięcia tej on 
ganizacji do gierek politycznych grup i 
grupek, którym patronują konserwatyw 
ni doradcy:

„Z. O. R. jest bezwzględnie wrogi wszel­
kiej „linii podziału" i ś m i a ł o  m o ż e  
p r e t e n d o w a ć  d o  r o l i  j e d n e j  z 
g ł ó w n y c h  p l a t f o r m  p r a w d z i ­
w e g o  p o n a d o b o z o w e g o  z je d -  
n o c z c n i a  n a r o d o w e g o ,  t a k i e g o  
w ł a ś n i e ,  j a k i e g o  w y m a g a ją  in ­
t e r e s y  o b r o n y  n a r o d o w e j .  — 
(Podkreślenia nasze — Red-)- — Tak nie­
wątpliwie sądzi większość członków Z- 
O. R. Dlatego też, jak słusznie stwierdza 
korespondent „Czasu", propaganda O. Z- 
N. ze strony przedstawicieli władz musiała 
wywołać na zjeździć zastrzeżenia. Dominu­
jące znaczenie dla części oficjalnej zjazdu 
musiała mieć z natury rzeczy obecność Na­
czelnego Wodza.

Poruszamy te sprawy nic tylko przez sym­
patie dla organizacji, której wyżej podpi­
sany jest członkiem- Chodzi nam jedynie 
o wykazanie, że są w naszym społeczeń­
stwie platformy, na których przedstawiciele 
różnych kierunków politycznych nie tylko 
mogą się schodzić, lecz również nadawać 
wspólny wyraz temu wszystkiemu, co nas 
łączy".

Pan  Romer chce być mądrzejszy od 
tych wszystkich, którzy kierowani tro­
ską o obronność Państwa, wystąpili 
z koncepcją zjednoczenia narodowego. 
Dlaczegóż to teraz p, Romer i jego 
przyjaciele konserwatywni szukają na 
gwałt nowych „platform prawdziwego

pełnione. Pod tym względem właśnie 
przeciętny obywatel stolicy żyje ponad 
stan. Na potrzebach kulturalnych o- 
szczędzą, a do knajpy, na kolacyjkę, 
lub śniadanko, zakropione gęsto mono- 
polką, pójdzie. Na to zawsze pieniądze 
się znajdą.

Ale tę nieścisłość bardzo chętnie 
darujemy francuskiemu dziennikarzo­
wi! Oby zawsze tak o nas pisano w 
francuskiej prasie; RYKSKI

f i

zjednoczenia narodowego" i to w imię 
„interesów obrony narodowej", a więc 
rzekomo w  imię tego wszystkiego o co 
woła od dwóch lat Naczelny Wódz! To 
co robi Naczelny Wódz, to to jest nie­
zgodne z interesem obrony narodowej, 
dopiero to co wymyślą panowie Romer, 
ks. Piwowarczyk i ich przyjaciele z 
„Czasu' — doprowadzi społeczeństwo 
do doskonałości i  niezłomnej odpor­
ności.

Intryga szyta grubymi nićmi dowo­
dzi jedynie tej prawdy, że grupa prze­
ciwników Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego usiłuje wciągnąć do swojej ak­
cji dywersyjnej Związek Oficerów Rei 
zerwy.

„FRONT CZECHO SŁOW ACKI"
W  POLSCE

Dokoła sprawy czechosłowackiej sku 
piły się „dziwnym'' zbiegiem okoliczno­
ści Wszystkie te czynniki t elementy, 
które na terenie międzynarodowym za­
wsze przeciwstawiały się polityce pol­
skiej. Szczególną troską otacza Czecha* 
slowacje i mobilizuje w  jej obronie opi­
nię całego świata prasa żydowska. 
W  tym  „urabianiu" opinii prasa de- 
mokratyczno-żydowska jest bardzo swo 
bodną, przekręcając z jednej strony 
fakty dla użytku wewnętrznego pol­
skiego, z drugiej zaś strony pocieszając 
opinię czechosłowacką, że. w Polsce na­
stąpił zwrot na rzecz porozumienia 
Z Czechosłowacją.

Warszawski „Nowy Głos" syjoni­
styczny w  korespondencji z Pragi opi­
suje, jak to entuzjastycznie przyjęło 
społeczeństwo czechosłowackie prze­
łom, jaki podobno nastąpił w Polsce na | 
rzecz Czechosłowacji:

..Silnym echem odbiły się tu ostatnie ma5 
nifestacje niektórych polsk!ch stronnictw 
na rzecz porozumienia i współpracy z Cze­
chosłowacją oraz kampania części prasy 
polskiej w tym samym duchu. Korespon- 

, denci warszawscy informują dzienniki cze,
'  chosłowackic bardzo szczegółowo o tym

i

nowym a niezmiernie 
europejskiego ruchu.

a w s k i c g o  K I u l

sinym dla pokoju

r. o  k r cj-.
c ś c i-

U 1 y „K u . .  .
„ P o lo n i i " ,  „ R o b o tn ik a "  i o rg a -

' w e n d e c k i c h  o orientacji wyjątko, 
zgodnej, wszystkie te objawy budziły 

tu mniemanie — niestety przedwczesne — 
c Polska zbliża się do Czechosłowacji, 

podczas gdy dotychczas tylko niektórzy 
przedstawiciele narodu rękę jej podają".

W imię uczciwości przestrzegamy 
opinię czechosłowacką przed tymi baj* 
kami i  frontami, jeśli naprawdę zależy 

pozytywnym, szczerym i real* 
nym ułożeniu stosunków z Polską. Ten

ORIEHTIHE

x  o d a s - e iu ć - i? "

o b o t n  i c 
a ń  s k o

u p y

szeroki front, o którym pisze „Nowy 
Glos", wyraża pobożne życzenia 
przede . wszystkim.,, czechosłowackie, 
a jeśli idzie o niektóre stron* 
nictwa i część prasy, to ulegają 
one niestety inspiracjom pewnych kół 
międzynarodowych, które przez usłuż* 
ną lub też naiwną prasę usiłują wpły­
wać na układ wewnętrznych stosunków 
w Polsce.
AUTONOMIA DLA SŁOWAKÓW

W „Warszawskim Dzienniku Naro* 
dowym" czytamy:

„Autonomia Słowaczyżny pociągnęłaby 
za sobą duże następstwa. Nie ograniczyłyby 
się one do zmiany ustroju, a co za tym i- 
dsie, charakteru oraz roli międzynarodowej 
państwa czechosłowackiego. Sięgnęłyby o, 
ne również do stosunków wewnętrznych 
republiki, wywołując walkę o przegrupo­
wanie sił politycznych w państwie.

W manifeście bratysławskim Słowacy za­
żądali, aby całe życic społeczne, ustawo­
dawstwo. urzędy, sądownictwo, kierowały 
się zasadami chrześcijańskimi. Żądanie to 
godzi w ducha wolnomularstwa, którym 
przesiąknięta jest republika czechosłowa­
cka od chwili swego powstania.

Dalszym rozwinięciem tego żądania jest 
zapowiedź nieubłaganej walki z „krajowym
i zagranicznym :bolszewizme:n“, oraz mię­
dzynarodowymi wywrotowcami marksi­
stowskimi.

To również wpłynęłoby na dotychczaso­
we stosunki w Czechosłowacji".

Ten przełom w stosunkach wewnątrz 
nych czechosłowackich byłby naprawdę 
bardzo pożądany, bo dopiero wówczas 
zostałyby usunięte najistotniejsze prze­
szkody na drodze do wyjaśnienia sto­
sunków między Warszawą a P ragą, (s.)

CO TO JEST POLITYKA?
(Dokończenie)

Polityka j  politycy w  kołach szero­
kich społeczeństwa i w  przeciętnej spo 
leczeństwa opinii n ie  cieszą się w ogóle 
oceną pochlebną. N a  politykę i po lity ­
ków narzeka się podobnie , jak  na po ­
godę. Jest to  na ogół tyle samo senso­
wne i głębokie. O pin ia  publiczna jest 
bardzo skłonna d o  przypisyw ania p o ­
litycznym działaczom  niskich m oty­
wów postępow ania i  małej wartości 
moralnej. D o najlżejszych zarzutów  na 
leży przytem  pom aw ianie ich o osobi­
stą ambicję i ślepą żądzę władzy. Z a ­
rzuty tego rodzaju są bardzo często 
niesprawiedliwe, a zawsze są niespra­
wiedliwe o tyle, że instynkt w ładzy — 
jak stwierdziliśmy pow yżej — jest nie­
odłącznym towarzyszem  psychologicz­
nego zjawiska poczucia odpow iedzial­
ności za dzieje społeczeństwa. N apra­
wdę więc, k to nie posiada owej, tak  
c?ęsto potępianej „żądzy w ładzy '1 nie 
jest pełno w artościow ym  działaczem 
Politycznym. C hodzi ty lko  o to, aby 
umiał równie dobrze przyjmować róże 
Jak i kolce jej spraw ow ania i pow tóre, 
aby władza była d la  niego środkiem  
do realizowania jego  politycznej idei.

To, co dzieli p o lity k św  m iędsy sob^

i co jest pom iędzy nimi przedmiotem 
sporu  i walki, to  pow inno wynikać i 
zw ykle w ynika z różnicy w  pojm ow a­
niu dob ra  tej zbiorowości, której słu­
żą. G łębokiem u przekonaniu  tow arzy­
szy zw ykle zapal i nieustępliwość, a 
nie skłonność do  zgody i kom prom isu, 
k tó rą  należy objawiać w spraw ach dru  
górzędnych. N ow e prądy  w polityce 
dokonyw ające głębokich przeobrażeń 
i posuw ające naprzód życie narodu  od 
zr.aezają się przeto zwykle duchem za­
pału i nieprzejednania. Poniew aż nie­
w ątpliw ie głównym i zasadniczym  śfod 
kiem kształtow ania dziejów  narodu  
jest spraw ow anie w ładzy państwowej 
przeto w alka polityczna sprow adza się 
bardzo  często do  walki o władzę. 
W  zw iązku z taką sytuacją przeciętna 
c p ir ia  iden tyfiku je  nieraz po litykę z 
walką o władzę, co w istocie rzeczy nie 
jest słuszne i zjawisko w tórne, jak­
kolw iek konieczne, trak ;u je  się tu  jako

'rzecz  pierwszorzędną i zasadniczą. 
Rola idei w życiu politycznym  w y­

m aga specjalnego omówienia. Kto ma 
poczucie odpowieezialności. za rozwój 
życia narodowego, ten musi umieć 

l .wskazywać m u drogi i  cele na grzy-

szłość — m usi chcieć je  prow adzić na­
przód, Najczęściej nie wystarczy sam e­
mu wiedzieć do  czego się idzie i same­
m u znać cele, k tóre  chce się osiągnąć, 
ale trzeba umieć rów n ie j przedstawić 
te cele innym  i uzasadnić ich słuszność. 
Zwłaszcza w  stosunkach współczes­
nych, k iedy  szerokie w arstw y społe­
czeństwa uczestniczą w  ważnych decy­
zjach politycznych i  w spółdziałają 
św iadom ie w  życiu państwowym , 
przedstaw ianie i form ułowanie celów 
politycznych posiada szczególne zna­
czenie. Form uła celu musi mieć szcze­
gólny charakter m ożna powiedzieć a r­
tystyczny, aby  posiadać zdolność prze 
konyw ania i m obilizowania energii spo 
łecznej na sw oją rzecz. Taką artystycz­
ną form ulę politycznego ceiu nazyw a­
m y i d e ą .

Czasem w idei jest więcej artyzm u 
i zdolności przyjm ow ania się w opinii 
niż sensu. Czasem nic jest ona w yra­
zem celu, w skazyw anego przez p rzy­
w ódcę politycznego, lecz form ulą ak­
tualnych odruchów  i m odnych tenden­
cji. W tedy  m am y do  czynienia nie 
z przodow aniem  polityka w stosunku 
do społeczeństwa, lecz z realizacją za­
sady; jestem ich przywódcą, a więc 
muszę iść za nimi. Polityka w  takim  
w ypadku staje się nie odpowiedzialną 
pracą kierowniczą, ani świadomą twór 
czością i podnoszeniem  poziom u życia 
publicznego k u  gófóc, lecz kapitulacją

i cofaniem się po linii masowych od­
ruchów i najsłabszego oporu.

Różnica między frazeologią a ideo­
logią ma również swoją stronę s u b ie -  
k t y w n ą i m o r a ln ą .  Jeśli głoszone 
hasła raczej rozpalają wyobraźnię i słu 
żą popularności przywódców, niż re­
gulują postępowanie, wtedy mówimy 
o frazesach. Przez idee natomiast ro­
zumiemy takie poważne myśli, które 
tworzą zarazem wytyczne postępowa­
nia i są punktem wyjścia wytrwałych 
dążeń. Strona moralna ideologii jest 
często ważniejsza od jej treści i w spo­
sób bardziej istotny charakteryzuje 
kulturę polityczną narodu. Wprowa­
dza ona do polityki p o c z u c i e  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i ,  które jest 
nieodzownym współczynnikiem samo­
dzielnego kierownictwa życiem naro­
dowym i zasadniczym składnikiem 
kultury narodu suwerennego czyli kul­
tury państwowej.

Umocnienie i pogłębienie tych ele­
mentów moralnych w polityce polskiej 
bieżącego okresu historycznego, który 
nastąpił po odbudowaniu państwa, po­
siada szczególnie doniosłe znaczenie. 
Praca w tym kierunku musi więc nale­
żeć do głównych zadań wychowaw­
czych Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego.

KONIEC
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Sytuacja gospodarcza Woj. tarnopolskiego
w oświetleniu p. Wojewody mgr Tomasza Malickiego

Mówiąc o sytuacji gospodarczej woj, 
am opolskiego — p. wojewoda zaczął 
ad rolnictwa.

Przed w ojną światową rolnictwo woj. 
tarnopolskiego nastawione było głów* 
nie na produkcję zbóż a przede wszyst* 
kim pszenicy.

Toteż obecnym naczelnym hasłem 
rolnictwa tarnopolskiego, konsekwent­
nie realizowanym jest jego intensyfika* 
cja i uprzemysłowienie we wszystkich 
możliwych kierunkach.

^n iszczony w czasie wojny kapitał 
produkcyjny rolnictwa tarnopolskiego 
m usiał ulec odbudowie i przystosowa* 
n iu  do zmienionych warunków gospo* 
darczych. Zacząć trzeba było od odno* 
wienia najbardziej zasadniczych czyn* 
ników produkcji rolnej, co pochłaniało 
nie tylko cały bieżący dochód społeczny 
rolnictwa, ale i przyszłe dochody w  po* 
staci zaciągniętych zobowiązań i kredy­
tów.

T e stałe nakłady . pracy i kapitału  
prowadzą konsekwentnie do uintensyw* 
nienia produkcji rolnej, Odbudowano 
więc około 130 gorzelń. 2 krochmalnie, 
wybudowano w r. 1937 nową cukrownię 
„Podole". D alej stworzyło rolnictwo tar 
nopolskie przeszło 600 placówek spól*

WAI-HTY
Belgi belg. 90.12 -  89.65, do lary  amer. 

530 — 527 1/2, doi. kanad. 523 1/2 -  521, 
floreny hol. 294.34 — 292.60, franki franc. 
14.87 - 1 4 .5 7 ,  fr. szwajc. 121.40 — 120.60, 
funty ang. 26.38 — 26.22, korony czeskie 
12.00 — 9.00, guldeny gdańskie 100.25 — 
99.75, kor. duńsk ie  117.75 — 116.90, kor. 
norw. 132.53 -  131.55, kor. sswedz. 136.04 
— 155.05 liry  w łoskie 22.90 — 22.QO, marki 
fińskie 11.66 -  11.25, marki niem. 90.00 --  
84.00, marki srebrne 111.00 — 105.00, Tel 
A viv-26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE:
4 i pól w ewn. 65.00. 3 inwest. 1 em. nie 

flotowana — serie 90.25, 2 em. 81.65 se* 
rie 91.75, 5 konw ersyina 70.00, 4 premj. doi. 
41.75 — 42.00 — 41.88, 4 konsolid. 67.38 — 
67.50 — 67.25 — ost. drobne,

Tendencja utrzym ana.
A K CIE

Bank Polski 12000. W ęgiel 28,00 -  27.75,
Lilpop 74.00 — 74.25 -  74.00, N orb lin  
57.00, Ostrow iec 57.25. Starachowice 36.00, 
Ż yrardów  49.25.

Tendencja utrzym ana.
DEWIZY

Belgia 89.90 — 90.12 -  89.68, Berlin
213.07 -  212.01. G dańsk 100.25 — 99.75, 
Amsterdam 295.60 — 294.54 — 292-86. K o­
penhaga 117.75 — 117.15, Londyn 26.31 — 
26.38 — 26.24, N . Jork czek 530 3/4 — 532
-  529 V2. kabel 551 -  552 1/2 -  529 3/4, 
Oslo 132.53 -  131.87, Paryż 14.77 -  14.87 }
-  14-67. Praga 18.45 — 18.50 -  18.40, 
Sztokholm 135.70 — 136.04 — 135.36, Zu*

' tych 112.10 — 121.40 — 120.80, M ediolan
27.98 — 28.05 — 27.91, H elsinki 11.65 — 
11.66 — 11.60. M ontreal 525 3/4 — 525 1/4, 
Tel A viv 26.38 — 26.24.

• Tendencja , d la  europejskich mocniejsza, 
d la  amerykańskich utrzym ana.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica o b ró t 332 ton , tend. 1. zniżkowa.

Syto obró t 577 ton , tend- 1. zniżk.. Jęczmień 
flbrót 106 ton , tend. 1. zniżk. Owies obrót 

7 9  ton , tend . 1. zniżk. i
O bró t ogólny 2489 ton,
Pszenica czerw, jedool. 25.25—25.50,

tb ier. 24.25-24.50 biała jedn. 25.75-26.00, 
tb ier. 24.75—25.00. Z yto I. stand. 20.00 do 
20.25, II. stand . 19.25—19.50. Jęczmień 
przemiałowy 16.00— 16.50, pastewny 15.00 
do  15.25. Owies I. stand. 20.50—20.75, I. A. 
stand. 19.50-19.75, II. stand. 19.00-19-50,
II. A - stand- 18.25-18.75, zadeszczony 
17.25— 17.75. M ąk3 pszenna razowa 0,05 
proc. 29.75—30.25. żytnia razowa 0-95 proc. 
23.50—24.00.

Ceny loco wagon Lwów.
Inne  kursy niezmienione.

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
N a . Giełdzie pieniężnei bez obrotów  żą*

dano  za 5 proc, pożyczkę inwest. 1 em. zł. 
81, 2  em. zł. 82, 4  i pó l proc, pożyczka, we. 
wnętrzna w  p łaceniu zl. 64.75, żądano zŁ 
65, Oikosy w płaceniu zł. 57.

Tendencja spokojna. '

dzielczo-mleczarskich, podniesiono im* 
portowanym m ateriałem jakość bodow* 
li koni, trzody chlewnej, bydła, owiec i 
drobiu. Założono ok. 2.000 ha  sadów 
włościańkich handlowych, 180 h. win* 
nic, rozwinięto także hodowlę i reprodu 
keję nasion na eksport, ą w pierwszym 
rzędzie koniczyn, lucern, warzyw, oraz 
buraków pastewnych j • cukrowych 
i  t. d.

Specjalnie podkreślić należy możli* 
wości rozwojowe t. zw. „ciepłego Podo* 
Ia“, z pow. borszczowskim i zaleszczyc* 
kim na czele, gdzie ogrodnictwo ma bar 
dzo wielkie możliwości produkcji owo* 
ców południowych. N a  „Ciepłym Po­
dolu" produkuje się także najszlachet* 
niejsży surowiec tytoniowy, jak trape* 
zund. tyk*kułak, yirginia i węgierski 
ogrodowy ńa obszarze przeszło 2.000 h. 
o wartości ok. 4.000.000 zł.

T ak ie  wojew. tarnopolskie jako po­
siadające bardzo dobre gleby i klimat 
cieplejszy od innych dzielnic Polski — 
ma obecnie wielkie możliwości, by być 
pierwszym, producentem w Polsce , suro* 
wca dla łódzkiego przem ysłu bawelnia* 
nego.

Poza uprzemysłowieniem wysuwa się 
na plan pierwszy zagadnienie prawidło* 
wej organizacji zbytu rolniczego. Dążę* 
niem moim jest, aby siecią spółdzielni 
ściśle związanych z organizacjami roi* 
niczymi pokryć teren W ojewództwa, a 
tym  samym skoncentrować zbyt w rę* 
kach rolników.

Jako jedno z-ważniejszych, poczynań, 
zmierzających również do złagodzenia 
zjawiska przeludnienia wsi, uważam po 
pieranie organizacji i rozbudowy prze­
mysłu ludowego i domowego.

W  powiatach północnych i zachód* 
nich W ojewództwa wysuwa sie na czo* 
ło  zagadnienie melioracji. N a  tym  te* 
renie kontynuow ane będą roboty me­
lioracyjne w dolinach potoków Tymko* 
wieckiego, Pełtwi i Jazienicy. Koszt o« 
gólriy tych robót wyniesie około 
730.000 zł. .przy czym zmeliorowany oh* 
szar obejmie 9300 ha. W  ciągu bieżące* 
go. roku uruchom ione będą nowe robo* 
ty  kosztem około 500.000 zł. Ponadto 
intensywnie prowadzone będą studia 
n ad  opracowaniem nowych projektów 
m elioracyjnych i obejmą one obszar 
14 000 ha zabagnionych łąk  |  gruntów 
ornych.

W  zakresie przebudow y ustroju roi* 
nego w okresie najbliższych 3 la t pro­
jektuje się z uwagi na zaistniałą poprą* 
wę gospodarczą i zwiększony popyt na 
ziemię, wykonanie parcelacji prywatnej 
na  obszarze około 24.000 ha.

N iezależnie od parcelacji prywatnej 
przewidziany jest dalszy rozwój parce* 
lacji rządzowej.

Poza pracami z zakresu parcelacji

Nowe obory zarodowe
w Małopolsce Wschodniej

Lwowska Izba Rolnicza podaje, że 
uchwałą Z arządu  Izby  zostały ostatnio 
uznane za zarodow e następujące obo* 
ry  na terenie Lwowskiej Izby  Rolni* 
czej:

W ojew ództw o Lwowskie;
1. O bora  w  Balicach — bydło  rasy 

nizinnej, czarno*białej, własność p. 
W ł. Skibniew skiego, Balice p . Medy* 
ka, pow. M ościska.

2. O bora  w  Bziance —  bydło  rasy 
górskiej (sim entalskiej), wł. dr. St. 
G rodzickiego, Bzianka, p. W róblik  
Szlachecki, pow . Sanok.

3. O bora w  Chłopach — bydło rasy 
nizinnej, ezarno*białej, wł. PP. Karo* 
liny  i A delajdy  Lanckorońskich, 
C hłopy, p . Komarno, pow . Rudki.

4. O bora  w  H erm anie — ja k  wyżej.

wielkiej własności, przewidziany jest 
rozwój scalenia gruntów;.

W  dziedzinie leśnictwa, które na oh* 
szarze województwa obejmuje wyłącze­
nie lasów prywatnych, realizowany jest 
program uintensywnienia produkcji le* 
śnej z dostosowaniem, jej do istnieją* 
cych bogatych warunków przyrodni* 
czych.

D alsze planowane realizowanie roz* 
poczętych zamierzeń doprowadzi do 
gruntownej odbudowy lasów na terenie 
województwa już w niedalekiej przy'* 
sztości.

Omawiając następnie tak  ważne za* 
gadnienie jak  bezrobocie, muszę pod­
kreślić, że na  terenie województwa tar* 
nopolskiego rozładowanie bezrobocia 
postępuje naprzód i że dotychczas oko* 
ło 6.000 bezrobotnych mieszkańców 
miast i miasteczek znalazło pracę na ro> 
botach publicznych, prowadzonych 
przez Państwo, samorządy i Fundusz 
Pracy na sumę prawie 1 i pół miliona 
złotych.

Z  ważniejszych robót publicznych 
wymienić, należy kanalizację i przebu­
dów? ulic Tarnopola i Przeżan. budowę 
wodociągów i kanalizacje w Zaleszczy* 
kach i Złoczowie, ośrodków zdrowia w 
pow. borszczowskim, skalackim i tamo* 
pólskim, budowy chłodni w Brodach, 
przerudow ę kilku km, dróg państwo* 
wych w pow. tarnopolskim i radziecko* 
wskini, wreszcie przebudowę kilku po* 
ważniejszych mostów na ustrój żelazno* 
betonowy

Należy tu też podkreślić że celem 
'polepszenia by tu  biedniejszej ludności 
wiejskiej zorganizowano Patronat Prze* 
m ysłu Ludowego i Domowego’, który 
wiele już uczynił, aby wytwory praccwi 
tych rąk wiejskich zostały odpowiednio 
cenione i w prowadzane na rynek zbytu 
zarówno* krajowy jak  i zagraniczny.

Z  prawdziwą też przyjemnością stwier 
' dzić należy, że ludność wieiska chętnie 
garnie się do pracy w organizacjach roi* 
niczyćh i kulturalno-oświatowych i że 
w  pracy te j mocno uwypukla się dodat* 
nia rola licznych Kół Gospodyń Wiei* 
skich. Równolegle do prac rolniczych 
postępuje stałe podnoszenie poziomu 
naszego kupiectwa i rzemiosła.

Otoczenie opieką mieszczaństwa na* 
szego, umożliwienie mu prawidłowego 
rozwoju, wzmacnianie zdrowych pod* 
staw  naszego handlu  i rzem iosła w  mia* 
Stach i na  wsi jest i będzie stałą troską 
władz państwowych i samorządowych, 
a dla organizacji społeczno*gospodar- 
czych, winno być też ważnymi postula* 
tern w realizowaniu tego zagadnienia w 
miastach’ i na wsi.

Pragnę jeszcze podkreślić akcję w kie 
runku pracy samorządowej, w której 
szczególną uwagę kładę na rozwój prac

5. O b o ra  w  N ienadow ej — bydło 
rasy  nizinnej czarno « białej, wł, P. 
A nt. W ołkow ickiego, N ienadow a, p. 
D ubiecko, pow . Przemyśl.

6. O bora  w  Zakrzew ie — byd ło  ra» 
sy czerwonej polskiej, wł. P. A rtu ra  
T arnow skiego, D zików , poczta i po* 
wiat Tarnobrzeg .

W o je w ó d z tw o  S ta n is ła w o w sk ie :
1. O bora  w  K niażu — byd ło  rasy 

górskiej (sim entalskiej), wł. inż. Mar* 
cina Jaruzelskiego, Kniażę, p . Żalu* 
cae, pow. Śniatyn.

2. O bora w  Targow icy Polnej — 
bydło  rasy  górskiej (sim entalskiej), 
wł. Spadkobierców  p o  śp W . Abraha* 
mowiczu, Targow ica Polna, poczta i 
pow iat H orodenka.

gmin wiejskich i gromad i to zarówno 
w dziale podniesienia poziomu gospo* 
darczego jak  i kulturalno-oświatowego.

B ardzo duży  nacisk kładę* tu  na wy. 
korzystanie świadczeń ludności wiej­
skiej, k tóra  zresztą chętnie świadczenia 
te ponosi, o czym stw ierdzają dotych* 
czasowe w yniki.

,N a  zakończenie jeszcze kilka słów 
pragnę powiedzieć o ruchu turystycz? 
no*letniskowym na terenie wojęw. tar* 
nopolskiego, posiadającym dla rozwoju 
gospodarczego i p ropagandy turystycz 
nej, znaczenie dość poważne, jeżeli we* 
źmie się' pod  uwagę, że w  roku  1937 
wojew. tarnopolskie zwiedziło ponad 
20.000 turystów  i około 11.000 letników 
przebyw ało w  30 miejscowościach let* 
niskow ych wojew. tarnopolskiego.

Przygotow anie turystyczne terenu 
postępuje naprzód, zarów no pod  wzglę 
dem rozbudow y schronisk, zwiększenia 
liczby w ydaw nictw , udostępnienia miej 
scowości, ob iek tów  j urządzeń turysty­
cznych, jak  w  ogóle w  zakresie rozwo* 
ju  placów ek Podolskiego Tow. Tur.* 
Krajazn. prow adzących równocześnie 
także akcję propagandow ą, k tórej p rzt 
jawem z ostatnich dni jest wprowadzę* 
nię w  życie now ej w  kraju  akcji karne* 
tów  i kuponów  turystycznych, obejtńu* 
jących cale w ojew ództw o. Kresowa bo* 
wiem ziemia podolska posiadająca tak 
liczne zabytki historyczne i zamki (56/, 
daw ne środow iska polskiej ku ltury ; ją . 
ry  rzek, piękne k rajob razy  i inne osób* 
liwości p rzyrody , ■ będące unikatami-, 
następnie odrębną sztukę ludow ą i  t. 
p. — przedstaw ia tak  oryginalny i  de* 
kaw y region, że zasługuje w  pełni na 
jaknajszersze poznanie i  zwiedzanie.

3@0 fab ryk  kosmetycznych 
w  Polsce

Jeszcze do  niedaw na przywożono 
do Polski olbrzym ie ilości kosmety* 
ków, jak  pud ry , kremy, m ydła, w ody 
kolońskie i t. p. W  k ra ju  było zah* 
dwie k ilka zakładów  przemysłowych, 
bezskutecznie walczących z zagraniczną 
konkurencją. O statnie jednak  la ta  kry* 
zysu spow odow ały , że w skutek,paupe* 
ryzacji mas i zb y t w ysokich cen zagra* 
nicznych kosm etyków , liczne rzesze 
konsum entów  zaczęły poszukiwać pro* 
duktów  tańszych. W  w yniku, w prze­
ciągu ostatnich pięciu la t pow stało sze* 
reg now ych fabryk  i fabryczek kosme* 
tycznych, zaopatrujących rynek  polski 
w p ro d u k t krajow y. Obecnie w  całej 
Polsce pracuje 300 fab ryk  kosmetyęż* 
nych, w yrabiających m ydła, pudry, 
krem y i t. p. w yroby  upiększające

Wycietzka na teren C. 0. P,
W dniach od  25—29 m aja odbyła się 

wycieczka do  C. O. P. zorganizowana 
przez Spółdzielnię Turystyczno*W ypo- 
czynkową „G rom ada". W wyciećzc.e. 
tej, m iędzy innym i wzięli udział człon* 
kówię Komisji Spółdzielczej Centralne* 
go O kręgu Przemysłowego przy  Zwią* 
zku Spółdzielni Roln. i ZaróbkfśGosp.

W  czasie wycieczki w  dniu  27 maja 
br. w  Rzeszowie odbyło się posiedze­
nie Komisji Spółdzielczej C. O. P., na 
której ustalono program  działania na 
najbliższą przyszłość.

WYTWORNE SAMODZIAŁY

Lw ów , Kopernika ?. w



N r. 157’ .D Z IE N N IK  PO LSK I" piątek, 10 czerwca l93S...r. $tr. S

9 Czwartek
Felicjana m.- 

J u t ro : Małgorzaty

KALEN D A RZY K  A STRO N O M ICZN Y  
na miesiąc czerwiec 1938 r.

Słońce:
I czerwca w schód: 3h 21m zachód: 19h

16 m . dług, dn ia : 16h 25 m przyby ło : 8h43m
II czerwca w schód :-3h  14m zachód: 19h

56m dług, da ia: 16h42m przybyło : 9h00m
21 czerwca w schód: 3h 13m zachód: 20h

Olm dług, dn ia : 16h 48 m. p rzybyło : 9h 06m 
1 lipca w schód: ,3h 17 m  zachód; 20h

-02m dług, dn ia : 16h 4-5m uby ło : Oh O3m 
Początek lata astronom icznego; 22 czerw- 

ca o 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra. 
ka). Lato trw ać będzie w tym roku* 1 92 dni
19 godzin i  21 m in u t.,

•Tzw. jjzmierzch cywilny" trw a w czerw­
iu  1 godzinę i  3 minuty.

K siężyc;
• 5 czerwca o 5h' 32m pierwsza kw adra — 

-widoczny z  wieczora na p o łu d n ia ch -n ie b ie , 
. ’ 13 czerwca o Oh 47, m. pełnia — wido­
czny przez całą noc,
■ 21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra — 

w idoczny w drugiej połow ie nocy,
27 czerwca o 22h .l0m  nów. — nad ho ry , 

lontem  w ciągu dnia.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po  18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 3057

G O DZIN Y PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIK A P O I. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 

2 wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 

: 12—13." W  innych godzinach BEZ* 
- W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re.

tłakcja nie załatwia.
Za artykuły nie zamówione Redak« 

cja nie płaci wierszowego.
Rękopisów nadesłanych Redakcja 

me zwraca. ■

OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go* 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
hieni.

< Telefon prezydium 110—45, tele» 
■ fon sekretariatu 111—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien- 
nie od godz. 9-tei do 12»tej i od 
17-tej do l9.tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  ZAW O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
sie prży. ul. Rutowskiego 1. 8; G o­
dziny urzędowania codziennie od 
l7*tej do 20-tej, w niedzielę od 
10.tej do l3*tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a .— c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  i i r m ł e

Wysław teitóli LEWKI
L w ó w ,  S o b ie s k ie g o  2

(tóg.-placu M ariackiego)- 2875

T E A T R  W IE L K I :
Czwartek. 9. V I. ó .8-„11 mety".
Piątek, 10. V I. o  8 „Żołnierz królów cj 

Madagaskaru".
Sobota, 11. VI. o  8 „Sissy".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I:
Czwartek; 9. V I. 0 8  „ łan" . - 
Piątek, 10. V I.. o  8 -t,Uciekła mi przepić*

Sobota, 11. VI. p  8 i,Ocickia mi przepić- 
reczka...".

K IN O T E A T R Y :
APOLLO: „Saratoga".
A TLAN TIC: „Zbieg z San Queiitin". 
■BAŁTYK: „Dziewczęta *  Now olipek"

N adanie im ien ia  OrSat Lwowskich
w ars za w s k ie j szko le  pow szechnej

W  W arszawie odbyła  się w yjątkow o 
piękna uroczystość szkolna. Publiczna 
Szkoła Powszechna nr. 88 otrzym ała 
nazwę „Imienia O rlą t Lw ow skich'1, co 
połączono z poświęceniem sztandaru. 
Inicjatyw a nadania  szkole imienia „Or- 
lą t Lwowskich" wyszła od  dzieci, a 
ostatecznie została uchw aloną po prze, 
prow adzeniu w śród  nich plebiscytu 
i zaaprobow aniu przez Radę Pódago* 
giczną i O piekę Szkolną.

W łaściw ą uroczystość rozpoczęła po 
wyjściu z kościoła defiladą w ychow ań, 
ków  Szkoły Imienia O rląt Lwowskich,

N astępnym  punktem  uroczystości 
by ła  A kadem ia. W zięli w  niej udział 
oprócz licznie zaproszonych gości, de- 

, legaci w ładz.

"  Przy dźwiękach hym nu narodow ego 
weszły na estradę poczty sztandarow e

"wszystkich szkół powszechnych na 
czele ze Sztandarem ' Szk. O rląt Lwow­
skich. Powitaj je  -m ocnym , pełnym 
idealizmu ■ przemówieniem kier. St.

• Dm owski. Po riiin przemówił naczelny 
inspektor p. Bugajski i wręczy} ak t na . 
dania nowego imienia szkole. W ice; 
prezes Zw. O brońców  Lwowa kpt.

■ K w iatkow ski po  przem ówieniu wrę. 
czyi władzom szkoły pam iątkow ą p!a« 
k ietę brązową w yobrażającą herb mia* 
s ta  Lwowa, Inż. Olszewski b . prezes 
Z  W. O brońców Lwowa wręczy! w ła­
dzom  szkoły pam iątkow ą fotografię 
O brońców  Lwowa z odcinka Cytadeli 
Lwowskiej. N a  zakończenie przemówi!

CAS1NO : „Po wielkiej w ojnie". I
C H IM ERA ; „Pod żółtą flagą".
E U RO PA ; „Wrzos".
G LORIA : „Sam na s a m " ;i „Ucieczka Ta- 
. rżana".
G R A Ż Y N A : „K aprys markizy Póinpadour" 

t  „M ałe kobietki".
KO PERN IK: „Pensionarka". ■ 
M ARY SIEŃ K A: „Sterał w  .nocy" „T.catr 
ekscentryków" 1 „Melodie południa". 
M ETRO : „Poświęcenie" i „Niesamowity 

M U Z A : „Zaczęło się w  pociągu"; "

Prywatny Zakład naukowy i i  H. lOROflfjn
■ i m i i i ł  (ul, św. M ikołaja 16) w w hhiuiw

przyjmuje 3342

W F I 3 T

do koedukacyjnej szkoły powszechnej, -pry­
watnego męskiego gimnazjum (z. prawem 
publiczności) i liceum humanistycznego. 
Kancelaria otwarta od 13—14 i od 17— 18gódz.

PAŁACE: „M askarada".
PĄ X : „Straszny dw ór".
R A J: „Płomienne serca".
RIA LTO : „Huragan". „ .
RO X Y : „Potwór" oraz dodatek. 
STYLOW Y: „W yspa w płomieniach''. 
ŚW IT: „Towarzysze broni" i „W ódz czer. 

w ónoskórych".-1
T O N : „Tajemnica samotnego dom u" i  „W 

cztery oczy".
U C IE C H A : „Niezwyciężony Bill'1..

'N O W Y  FOTO PI-ASTIK O N  T. S. L., Sza), 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
Belgia, A ntw erpia, Bruksela, G andawa, 
O stenda itp.

FOTO PLA STIK O N  .— pl. M ariacki 5. -  
„A lpy A ustriackie".

CZWARTEK 9 czerwca
, urządza Fma

JULIUSZ MEINL S. A. 
fil a Lwów, Rynek 18,

p r ó b n y  p o k a z
należytego przyrządzania kawy.

Wszystkim zain teresow anym  radzi-
| my skorzystać z okazji.

' TEATr
„U  METY" W  TEA TRZE W . dane 

będzie dziś- wieczorem w doskonałym 
wykonaniu obsady głównych ró l: Ankwicz- 
Szyjkowska, Bielicka, ż b :erzowska, Ma- 
chalśki, M adaliński, Szyndler i w dalszych 
rolach popisowych epizodycznych: K ru, 
szelnicka, Kępka.Bajerski, LcliWa, Mierze­
jewski! Ratschka, Staszewski, Szalawski, 
Szlctyńsk:, Wilczkowski, Zintcl. Realizacja 
sceniczna K. Borowskiego', w nętrza' projćk* 

, f  M. Różańskiego.. A bon. 17.
. -  D ZIŚ K O M EDIA  „JA N " W  TEA-
I ATRZE ROZM. w premierowej obsadzie: 
J Barwińska, Żmijewska, W ojtecki, G uttner,

delegat dzieci — chorąży szkolny R. 
Duchnicwicz.

.Część koncertową A kadęm ij -wypeł. 
nil. c hór szkolny, melodćklamacja ucz­
n iów  zawierała w iersz Tuwim a „Biały 
D om ". ■

Punktem  kulm inacyjnym  Akademii, 
była inscenizacja fragm entu książki d t.
J. Świtalskiej „W spom nienia. Lekarki.. 
Legionowej", poświęconego wspom- 
n ieniom  w alk lwowskich. G łów nym i . 
postaciami scenicznymi była ówczesna, 
m łoda, lekarka lwowska dr. J. Świtał, 
ska i popularny w całej Polsce gen. 
K ord ian  Zam orski, leg ionista.rom an. 
tyk . O dtw orzenie przez młodocianych 
artystów  tragicznej chwili obrony  szpi­
tala lwowskiego w yw oływ ało w śród 
w idzów  wrażenia w zruszenia i weso. 
łości.
. P rzy  dźwiękach Zwycięskiej pieśni 
„Pierw sza B rygada'1 w  asyście pocztów  
sztandarow ych odbyło się uroczyste 
podpisanie m etryki sztandaru  Szkolne, 
g o 'p rz e z  Rodziców C hrzestnych. Pier­
wszą parę stanowili popularn i legioni­
ści i zasłużeni żołnierze przy obronie 
Lwowa: dr. Juiia Świtalśka j gen. K or. 
dian Zam orski, drugą parą była kie. 
row niczka szkoły Imienia O rląt Lwów 
skich pi H . Starostakow a i wiceprezes 
Zw. O brońców 'L w ow a ' k p t  K w iat­
kow ski, trzecią parą — przedstaw iciel, 
ka R ady Pedagogicznej p. Gz. Kamoc* 
ka  i prezes Opiekj Rodzicielskiej W k 
G ctter. N a  tym  uroczystość zakon, 
czono.

j Kalinowski,. . K ipśniówna, N ieprzewski, 
i Przystawski, w rei. J. Szyndlera. Rozlega, 
I jące się bezustanne oklaski na wczorajsze) 
1 premierze, nagradzające frapującą i zabaw, 

ną treść komedii, . jak rów nież znakoipite 
. .wykonanie, wróżą nowości repertuaru p o , 

w odzenie. A bon. 25.
-  i,ZA W SZE W IERNY", SZTU K A  H . 

ZB1ERZCHOW SKIEGO, apoleóziiiąca bo- 
haterskość kresowego Lwowa, na  liczne -żą , 
dania datja będzie w T eatrze W- w piątek 
o 3.30 po  cenach najniższych tylko 1 z ł. 'n z  

■ w szystkie miejsca w parterze oraz w lo, 
•żach. . • • ■ . ,
. . -  . G O ŚC IN N E  W YSTĘPY JU LIU SZA  

OSTERWY" W E LW OW IE. Znakom ity ar, 
tysfa scen polskich Juliusz Osterwa przy­
byw a w raz z swoim zespołem instytutu Re, 
du ły  ' do  . Lwowa. i w  piątek rozpoczyna 
trzydniow ą gościnę na scenie T eatru  Rozm. 
w  swej genialnej kreacji popisow ej roli 
■Przełęckiego w  znakomitej komedii Stefana 
Żeromskiego „Uciekla mi przepióreczka".

-  . N IED ZIELN E PO P O ŁU D N IO W E  
PR ZED STA W IEN IA  w yttełnią: w  Teatrze 
W . „Lato w N ohant" po  cenach zniżonych, 
w  T eatrze Rozm. „Ucicjeła mi przćpiórecz, 
ka...“ . — N iedzielne popołudniow e p rzed , 
stawienia rozpocaną się o  4-tej.

RADIO
-  CEN TRA LN Y  OK RĘG  PRZEMY­

SŁO W Y  W  T RA N SM ISJA C H  I R E PO R . 
T A 2 A C H  RA D IO W Y CH . Program P. R. 
w  okresie letnim stoi pod  znakiem ak tual, 
ności. Poza normalnymi audycjami inform a, 
cyjnymi, jak dzienniki, pogadanki aktual­
ne, transmisje z ż y c i a — specjalna uwaga 
zwrócona jest na propagandę gospodarczą, 
n a  jak najściślejsze związanie słuchaczy ra, 
dia z tymi przemianami gospodarczym i, 
które ąbepnie odbywają się w  naszym kra, 
ju. Stąd- najważniejszy akcent aktualnego 
program u Polskiego Radia w  lecic — to 
propaganda C. O . P., przeprow adzana w 
szeregu transmisji z  różnych ośrodków , w 
których Oprócz zagadnień ściśle gospodar­
czych będą poruszane zagadnienia, obrony 
Państwa. W  uzupełnieniu tych  transmisji s 
G  O . P . nadane zostaną rów nież aifdycjc S 
innych ośrodków  przemysłowych, gospo, 
darczych i rolniczych kraju  celem w ykaza, 
nią łączności całego społeczeństwa z nowo, 
budującym  się ośrodkiem przemysłowym.

-  A C H  TE KOBIETY... 9 bm, o 19.23 
nadąje P. R. węsolą audycję muzyczną pod 
obiecującym tytułem : „Ach te kobiety"... 
W  audycji tej udział wezmą: Mała O rk. ?. 
R. oraz  soliści. A trakcją tci audycji będą 
dw a . m onologi Romany D alborow cj zsyn­
chronizow ane z  programem muzycznym, a 
mianowicie: „Pani u fryzjera'-1 i „Pani przy 
telefonie". — Milo zapowiada się również 
o . 21.10 lwowska audycja piosenek z  daw , 
nych czasów, która' sięgnie do dawnych, 
dotychczas wspominanych kron ik  - starego 
„Lwowskiego Echa". Dialog dw óch konfe, 
ransjerów  ułatwi te podróż w dawne czasy.

A U D Y C JE  ÓD  G O D Z . 6.45. O d 7,go 
b m .'(d o  .I . X.) audycje lwowskie rozpoczy­
nają się o  godz. 6.45,

-  Z A T RU T Y  LIPIEC -  JA LU  KUR» 
K A . D nia 9 bm. O 18.30 P. R. wystawia słu-

S s t i ,  M c t l a r U
(a) Patron dnia wczorajszego, św. 

M edard okazał już o' wczesnej godzi’ 
nie porannej swe zachmurzone, gro* 
źne oblicze, które wnet przez chwilę 
załzawił. Ten groźny Święty, podobnie 
jak  św. Pankracy, Serwacy i Bonifacy, 
żimria Zośka, jest również kalęftdarzo* 
w ym  wróżem, pogody, ó k tórym  nieje­
dno mówi staropolskie przysłowie. — 
M iędzy innym i:

—„Ś w . M edard w  śóbię mieści 
słót i. pogóa dni czterdzieści’*.

a lb o :
— „O d św. M edarda

czterdzieści dni szarga".
A  jest jeszcze jedno ludow e przysło* 

wie, którć ow ą „skargę'1 przenósi po» 
nad  okres dni czterdziestu, głosi bo« 
wiem :

— „G dy M edard  się rozpłacze
a Jaś (24 czerwca) nie utuli, 
plącze pewnie do św. U rszu li14

(21 paźdżiernika),
Jakież są horoskopy' na tegoroczne 

lato, które w myśl przysłow ia ludowe* 
gó rozpoczyna się 10 b. m„ bo

— „Ze św . M ałgorzatą
zaczyna się la to '1.

M aj nie dopisał w  tym  roku  na ca* 
lej linii, a nadzieje pokładane w  czerw* 
cu, jak  dotychczas przew ażnie zawo­
dzą, od kilku  bowiem dni panują ehło* 
dy , burze i deszcze. Sw. M edard  ura* 
czyi nas o wczesnej porze porannej de* 
śzczem, z biegiem jednak  dalszych go* 
dżin, rozpogodził swe oblicze j  rozja* 
śnił je  naw et słonecznym  uśmiechem.
' Czy spraw dzą się z dniem w czoraj’ 
szym  związane przysłow ia ludow e?

FOTOGRflFICZHE NOWOŚCI
w . aparatach- wszystkich wytwórni 

Fotomaterialy do zdięć w kolorach 

Pośpieszna pracownia robót ametoreklch. 

poleca

» M 0 « (E
L w ó w , p la c  M a r ia c k i  8

' (Gmach' Sprechera)'

Filia: Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3 .|

chowisko p t. „Zatruty lipiec" pióra. Jalu 
K urka. — Poeta awangardy w słuchowisku 
swym maluje psychikę kobiet opuszczonych 

■ przez ludzi. .
-  D Z IE C I W OŁYŃSKIE PRZED  M I’

-KRO EÓ N EM  wystąpią - 9  bm. o  14.35, - by 
popisać się śpiewem i deklamacjami. Dzieci 
p rześlą ponadto pozdrow ienia rodzicom I 
znajomym zgromadzonym tłumnie p rzy g lo , 
śnikach w  szkołach, domach ludow ych I 
świetlicach. - •

O D C Z Y T Y  I W Y S T A W Y

-  SEKCJA M ECHANIKÓW  POL,
T O W . PO LITECZN IC ZN EG O  i S. I .M .P . 
O ddz. we Lwowie zawiadamiają, że odczyt 
inż. W. Rosnera „Obecny stan techniki u- 

.lępszańia w ody" został przełożony z 8  na 
15 bin. . ■ .

-  R O D Z IN A  W OJSK OW A  (Jabłonow . 
skich 30) zaprasza członkinie wraz z  ródzi<

. nami na w ykład p. mjr. pil. Fr, Pytla pt. 
„W pływ  przyrody na w ychowanie młodzie. 
ży“ dnia .9 bm. o 17.30 w Kasynie garniz. 

Z E B R A N IA

-  POL. TO W . ZO OLO G IC ZNE, Oćidz. 
lwowski odbędzie posiedzenie naukowe 11 
bm. o 18stej w. Inst. Zoologicznym Uri. JK.

- (św. M ikołaja 4) z porządkiem dziennymi
1) Dr. Zofia Sembratowa: „W zrost jako 
czynnik kształtujący w ont-ogenezie", . 2) 
Komunikaty. Goście mile widziani, 

R Ó Ż N E

-  K U RA TO R IU M  O . S. LW O W SK IE­
G O  ogłasza, że egzaminy z 6*oiu klas gim» 
nazjum ośmioklasowego dla eksternów bę» 
dą  się odbyw ały do końca roku szkolnego 
1938/59. — Podania o dopuszczenie do te ­
go egzaminu w  terminie jesiennym br. na­
leży wnosić do  Kuratorium prz.ed dniem 

.15 sierpnia 193S r. Do podania należy dołąs 
czyć: metrykę, świadectwa szkolne, świadcz 
ctwo moralności, życiorys, wykaz przero­
bionego materiału, dow ód osobisty, lub'. u» 
w ierzytclniona' fotografie. •

-  ZW . POL. INŻY N IER ÓW  B U D O ­
W LA N Y CH  O ddz. Lw. zawiadamia, że 10 
bm. o 18atej odbędzie się wycieczka celem

, zwiedzenia urządzeń centralnego ogrzewa*



5th 10 „DZIENNIK POLSKI" piątek, 10 czerwca 193S r. Mr. T|?

Rozpoczęcie budowy gmachów Wydziałów 
Mechanicznego i Elekirotechn. Politechniki

we Lwowie

Praca harcerska na wsi
W obecności przedstawicieli władz 

wojskowych, W ojewództwa, Z arządu 
M iejskiego, Politechniki i Komitetu Bu 
dowy gmachów W ydziału Mechanicz* 
nego i E lektrotechnicznego P. L. rozpo 
cżęto we Lwowie p rzy  ul. Stryjskiej ró* 
boty  ziemne oraz przygotowawcze dla 
wzniesienia pierwszych dwóch budyń* 
ków, a mianowicie: M echanicznej Sta* 
cji D oświadczalnej i Technologii wraz 
z O bróbką M etali. Budynki te będą 
oddane do  użytku w roku następnym . 
W  roku  1940 wykończony i .oddany  do 
użytku  będzie budynek  Lotniczy z ha* 
lą tunelu aerodynam icznego oraz bu­
dynek Elektrotechniki, a w ro k u  1941 
budynek  O gólny, mieszczący główne 
sale wykładowe, kreślarnie i katedry 
konstrukcyjne W ydziałów  oraz budy* 
nek  Laboratorium  silników  lotniczych.

Budowa ta, jak  niejednokro tn ie  na 
lamach naszego pism a podnosiliśmy,

nia w kamienicy przy  ul. Lindego 1 ,1 . — 
Zbiórka w lokalu PTP-. ul. Zimorowicza 9.

-  ZMARLI WE LW O W IE: Ignacy. Ja- 
kiemczyk 1. 59, M aria W ierzchowska 1. 53, 
Kazimiera W ekslerowa 1. 74, Aniela Chrzan 
I. 76, Filomena Pacławska I. 78, W iktor Łai 
picki .1. 72, Józefa W iniarska 1. 67. Karolina 
Jurczyk 1. 74, K atarzyna Kalińiak 1. 78, Ma* 
ri? Mikusińska I. 82, Edward M akuszyński 
1. 57, Franciszek Zajączkowski 1. 58, Julia 
W itkowska J. 73, Jan W róbel I. 35, Maria 
W ysocka 1. -30, Tekla Kulic- I. 68. Marian 
Bohosiewicz 1. 59, Rozalia Petrykiewicz 1, 
72. E dw ard Pelz 1. 42, Maria A uerbach 1. 
38, Chana D ornberg 1. 50, Toni M autner 1. 
52, I-fersz Lau 1. 83.

i  ust
" S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  
a 2013 K A M C Z A C H IE  
® p ż ę K n ie  w y H o n a n e  — poleca; KAROL SCHURER
■ Lwów, Senatorska 11 a, — Telef. 269-56

-  D Y ŻU R Y  N O C N E  W  A P IE K A C H  
od  5 d o  I I  czerwca mają:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
le ra - i J. Pinelesa, Rynek, 18. — Dorżawetza, 
p l. T eodora 3. — Ettingera, pl. Gołuchów* 
skich 14. — Haya, u l. K ołłątaja ,12. — Ka* 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża, U nii Brzeskiej 4 . — Lauera, u l. Ja* 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. u l. Żółkiewska 82. — 
M arkowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, u l. K opernika 1. — N ussbaum a, ul. 
K rakowska 26. — Pilewskiego, u l. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń* 
ski 1. — Reissowcj, Zam arstynów, ul. Lwów* 
ska 43. — Scheinbacha, u l. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2 . — Sussmana, 
ul. K urkowa 5. — Teneckiego, Z ielona 33. 
W ójtow icza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiew ska 71. — Zygmuntowi­
cza, ul. G ródecka 84.

P r z y je c h a li  d o  N ow ego
.. H o te lu  E u ro n e jsk ie g o "

Dr. W ojakiewicz Kazimierz, wł. dób r — 
Radruż. H r. Komorowski Tadeusz, pułk. — 
Trembowla. Dr. Leszczyński Jerzy, redak, 
to r  — W arszawa. B ryk  Piotr, kupiec — 
Pittsbutg. H aber Beri, kupiec — Londyn. 
W ierzbowski Tadeusz, wl. dób r — Sucho* 
doły. K ronstein H enryk , przemysł. — Lu* 
bieńce. Rakowski Tadeusz, wl. dób r — Ka­
mionka Str. W icrt D uprce, kupiec — Ant* 
werpia. Bilińska M agdalena, wl. dób r — 
Myców. Kowalski Czesław, inżynier — Bo* 
ryslaw. Sólarik Ryszard, insp. lasów państw.
— Złoczów. Rubel M aurycy, inżynier — 
Jasło. Krajewski Stanisław, wl. d ó b r — 
Czechy. Sieradzki Stanisław, insp. Banku
— Poznań. Głogowski Samuel, przem. — 
W arszawa. Tarłowska Leokadia, artystka — 
Poznań. Rubinstein A dam , kupiec — W ar, 
szawa. D r. Jerich Józef, adwokat — W ar­
szawa. KolankowSki Jerzy, student U n. JK., 
Przemyśl. Zdanowa Jadwiga, żona lekarza
— Jaworów . W ilar.towicz Zbigniew,, urz. 
pry w. — W arszawa. D r. G insburg Emil, 
prof. nauk ekonom. — W arszawa. D r. Paai 
Józef, sądsia okręg. — Jaworów. Ziment* 
stark A rnold, inż. — Kraków. Golaszew* 
ski Stefan, ppułk. — Trembowla. Siatrako. 
wa P e laga, żona naucz. — Poznań. Beck 
U lrich, student — W arszawa. W iktorów* 
Zofia, wl. dóbr — Zarszyn. Dr. Graewe 
Aleksander, adwokat — Poznań. Bednar­
czyk Edward, urzędn. pryw. — Ujście. 
W ilczyński Leonard, przem. — W arszawa.

ma ogrom ne znaczenie dla Państwa. — 
Dzięki tej budow ie Politechnika będzie 
miała m ożność w  przystosow anych do 
tego celu pomieszczeniach, wykształcić 
po trzebną 'liczbę  inżynierów - mecha* 
ników  i elektryków , k tórych brak jest 
obecnie tak  silnie odczuw any przez 
stale rozwijający się nasz przemysł.

N a d to .w  nowych, specjalnie zapro* 
jektow anych budynkach, Politechnika 
będzie mogła kontynuow ać swe chlu* 
bne tradycje w. k ierunku utrzym ania u* 
czelni na poziomie odpow iadającym  
rosnącemu postępow i w iedzy i nauki 
technicznej.

Objęcie protek toratu  nad  tą  budową 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej i Pana M arszalka Polski daje cal* 
kowitą gwarancję, że budow a giną* 
chów W ydziału M echanicznego i E* 
lektrotechnicznego we Lwowie będzie 
zrealizowana ściśle w edług zamierzone 
go program u i w jak  najszybszym 
tempie, tym  bardziej, że jest ona w sto*, 
sunku do  prać  w ykonyw anych w  Ceń* 
tralnym  O kręgu Przem ysłowym  opóż* 
niona o kilka lat

M gsoyra  k ra d z ie ż  w ę g la  w  M . I  k
(—) Sąd apelacyjny zaczął we środę 

rozpatryw ać spraw ę nadużyć w  Miej­
skim  Z akładzie A prdw izącyjńym .

Sądzeni są: Feliks Seńkow ski, kier, 
składu opałowego, -skazany przez Sąd 
okr. na 2 i pól ro k u  więzienia i utratę 
praw  obyw atelskich na 5 lat, dalej Jó* 
zef Fitio b. u rzędnik M ZA , skazany 
przez sąd okręgow y na 10 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem ka ry  na 3 lata, 
Stanisław  Stankiewicz dozorca wagi 
pom ostow ej, skazany na ro k  więzienia 
z zawieszeniem ka ry  na 4 lata i maga’ 
zynier Jerzy C zóbko, skazany na 300 
zł. grzyw ny, oraz uw olnieni przez sąd 
okręgow y od winy i kary W olf Ba* 
dian i b . dy rek to r Zakładu , a obecnie 
nacz. w ydz. N . I. K „ dr. Jgnacy Trc* 
ter.

W ina Seńkow skiego polegała na tym

Sąd uwolnił sportowca
(—■) Sensacją w świecie sportow ym  

była  wczorajsza rozpraw a sądow a prze 
ciw Eugeniuszowi P ierożyńskiem u, o* 
skarżonem u o przekroczenie art. 236 
k. k . p rzez ciężkie uszkodzenie ciała 
tw ego przeciwnika M ieczysława. Do* 
m aradzkiegó.

Zajście zdarzyło się dnia 6  września 
ub. roku  na zawodach w piłce nożnej. 
W  pewnej chwili g ra zmieniła się w  bru 
talną walkę, w k tórej Pierdżyński kop* 
ną | D om aradzkiego tak  silnie, że zła­
mał mu nogę. Z ran iony  został przewie* 
ziony d o  szpitala powszechnego, gdzie 
przebyw ał do  13' w rześnia i n a  pół ro» 
ku  utracił zdolność do pracy.

Świadkowie tw ierdzili, że. Pięrożyń* 
ski przekroczy! zasadę gry, a sędzia 
meczu p. Sawicki zeznał, iż musial go 
upomnieć za niedozw oloną ostrość na* 
tarcia, O skarżony tłum aczył się,, że nie 
kopnął przeciw nika rozm yślnie, lecz w 
chwili a (akii nerw y odm ów iły ipu po* 
sluszęństwa.

Sędzia Bittner uwolnił Pierożyńskie* 
go od .winy i kary. — O skarżał prok. 
Dziurzyński, b ronił adw. Steisel.

Prokurator mówi
(—) W  procesie o nadużycia inwalidz 

kie zam knięto postępow anie dówodo* 
we i rozpoczęły się przemówienia. — 
A kt oskarżenia uzasadni! p rokurato r 
O lberek, który, m ówił wczoraj trzy go* 
dżiny, potępiając ostro łapownictwo. 
M ówca żądał w ysokiego w ym iaru ka* 

i  ry dla w innych urzędników  oraz Pd*

Ruch harcerski męski w chorągwi o* 
bejmującej 5 w schodnio * południow e 
w ojew ództw a jest nadal wyłącznie ru* 
chem miejskim. Z  chwilą jednak, gdy 
kad ry  instruk torsk ie w zrosły j szereg 
harcerzy nauczycieli znalazło się we 
wsi na posadzie, zaczęły powstawać 
drużyny harcerskie i grom ady -ucho* 
we po  wsiach. N a początku b. r. szkol* 
nego było  tych drużyn  6, grom ad zu* 
chowych 12. Obecnie liczba ta stale 
wzrasta.

Kom enda Chorągw i H arcerzy we 
Lwowie pragnąc ten stan zwiększyć, o* 
pracow ała w porozum ieniu z władzam i 
szkolnym i odpow iedni plan organiza­
cyjny i sieć przyszłych d rużyn  i gro* 
mad Wiejskich.

N iedaw no w  obecności p. ku rato ra  
dra  T. K upćzyńskiego, p. sen. d ra Do* 
maszewicza prezesa O kręgu, nacz. Ku* 
rat, p. Ziem nowicza M iecz., p. wizyt, 
d ra  Papeego Stef., odby ła  się w  lokalu  
Z arządu  O kręgu lw ow skiego Z H P . 
konferencja, .instruk torska, poświęcona 
tym zagadnieniom, na k tó rej wyglo* 
sili referaty : p. d r  Kącki: „Podstaw y 
socjologiczne w  badaniu zagadnienia 
w si" i p.. p ro f..W ic iń sk a : „Praca har* 
cerska na wsi".

Przed kilku dniam i zakończy! się w

że przywłaszczy! sobie pieniądze uzy* 
skane ze sprzedaży 150.000 kg. węgla 
górnośląskiego, usiłował przywłaszczyć 
sobie 17 ton koksu, o ra2 popełnił inne 

•nadużycia na szkodę Z arządu  M iejskie 
go we Lwowie. Inni oskarżeni dop o ­
magali m u  w tych machinacjach. Stan* 
kie.więz oskarżony jest o  fałszywe wa* 
zenie węgla na szkodę szkół powszech* 
nych i pryw atnych odbiorców . C zobko 
nabył od  Seńkow skiego 2 w agony wę= 
gla, W olf Badian nabyw ał również kra 
dziony węgiel.

Po rozpraw ie w sądzie okręgowym , 
zarów no p rokura to r jak  i oskarżeni, 
odw ołali się od  w yroku . Proces apela* 
cyjn.y prow adzi s. a. M edyński, oskar* 
źa w iceprok. H ryniew iecki, b ronią  ad- 
w ok. Sywulak, Łyczkow ski i  Rauch* 
berger. R ozpraw a potrw a trzy  dni.

średników , k tórzy  ułatw iali p rzek u p ­
stw o — co do inw alidów  zaś stw ier­
dził p rokura to r, że uległszy podszep* 
tom przestępczym, nic m ogą oni być 
uwolnieni od odpow iedzialności, prze* 
m awiał jednak za w yrokiem  łagod* 
nym.

Ław a obrońców  sk łada się z około 
20 adw okatów . P ierw szy m ów ił adw. 
Belemer w  obronie osk. Strzelbickie*

W iś c ig i konne w e  Lw ow ie
ZAPISY NA 15 DZIEŃ WYŚCIGÓW 

CZWARTEK, 9 CZERWCA BR. 
POCZĄTEK O GODZ. 3--EJ POPOŁ.
Gonitw a I. 600 zł. Dla 4  1. i s t  koni. 

Dyst. ok., 3.600 m. (przeszkody).
Iskra — ż. Gajewski. N arocz  — j. Wyż* 

galski. Pikieta — j.-H erm an. Tęsknota — j. 
Herman.

G onitw a II. 700 zl. D la 3 i 4 1. og. i kl. 
ańg.-ar. D yst. ok. 2.000 m..

E tap — Iż. Janusik. Jokoham a — N N . 
Pokotynka — j. Szymański. Silvcr Jubileu
-  i. E ljąsz II.

Gonitw a III. 500 zł. D la 4  1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.800 m. (ploty).

Cenis — j. Szarata. Ikwa — j. Sikorski. 
Krzyżak — chi D uńko. Łaps — j. W yżgal. 
ski. N arocz — N N . Tęsknota — j. H erm an.

Gonitw a IV. 700 zl. Dla 3 1. kl. D yst. 
ok. 2.000 m.

Bij Polmodie — j. Polakowski. D iom ara
-  j, Szarata. Jaremcza — j. Szymański. 
Karioka — chi. Bucżak. Łaskawa Pani II.
-  N N . Napaść II. -  N N . O cta -  j. Czyż.

G onitw a V. 500 zł. D la 3 i  4  1. og. i  kl.
Dyst. ok, 1.800 m.

H orda  II. — N N . Item — j. Szarata. Na* 
paść II. - -  N N . Saida — N N . W iw at — p.
Z-UCŁSWSkji

G órkach W ielkich na Ś ląsku w  centra! 
nym ośrodku harcerskim  kurs d la  n au ­
czycieli, w  k tórym  wzięło udz ia ł.40 o* 
sób. Będą to przyszli kierow nicy har* 
cerskiej pracy wiejskiej.

D o ruchliwszych środow isk pod tym 
względem należy Przemyśl i Mości* 
ska, które mają najwyższy stan drużyn 
wiejskich. S. W .

Pierwsza wlezą spadochronowa 
we Lwowie

N a boisku „C zarnych" wybudow ana 
została 20*metrowa wieża do  skoków  
spadochronow ych. Zapow iedziane na 
dzień 7 b. m. pokazow e skoki z wieży, 
w zbudziły zrozum iale zainteresowanie 
w śród szerokich rzesz społeczeństw a a 
szczególnie w śród  m łodzieży. Silna bu* 
rza uniemożliwiła jednak  odbycie się 
ciekawego pokazu.

KRONIKA WYPADKÓW
(a) Zaczynam y od zwyczajnej rubry* 

ki: w ypadków  sam ochodowych. N a 
ulicy D zialyńskich autodorożka nr. 
40.149, k ierow ana przez szofera Anto* 
niego N ulkow skiego, potrąciła przecho 
dzącą przez jezdnię  B ronisław ę Roth 
(ul. Żółkiew ska 74), k tó ra  doznała o* 
brażeń na całym ciele. Przew iezioną zo* 
stała do  szpitala powszechnego. —■ W y 
padek nieostrożnej jazdy  rowerzysty 
w ydarzy! się wieczorem na ulicy Gró* 
deckiej, gdzie przejeżdżający rowerem 
W ładysław  G ajda, potrącił przechodzą 
cą przez jezdnię S2*letnią Teklę Hady* 
rek, która doznała  złam ania prawej 
nogi. Pogotow ie przew iozło ofiarę nie* 
ostrożnego row erzysty do  szpitala po* 
wszechnego.

Skutkiem  nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem w ybuchł wczoraj pożar w 
pracowni kraw ieckiej Jana Milczanow* 
skiego, przy ul. Potockiego 14.

R aport po licy jny  notow ał dalej dwa 
wypadki oszustw a. W  w ypadku  pierw 
szym jakiś oszust zbliżył się do  przecho 
dzącego ulicą Łyczakow ską lO letniego 
Samuela W aldm anna, którem u obiecał 
wręczyć 50 gr. za zaniesienie listu  pod 
w skazanym adresem. C hłopak  zgodził 
się na propozycję nieznajom ego a od, 
dawszy w ręce jego swą torbę z.książ, 
kami, uda} się z listem do  kamienicy. 
G dy  po chwili pow rócił, po  nieznajo, 
mym nie by ło  ni śladu. — W śród  po« 
dobnych okoliczności ofiarą oszusta pa 
dla Ju lia  Kit, zam ieszkała w  Gajach 
pod Lwowem. Jakiś nieznany osobnik 
zaproponow ał jej służbę p rzy  ulicy 
Franciszkańskiej, a po drodze prosił 
K itówną o w yw ełan ie  z kam ienicy „na< 
rzeczonej jego  Stasi", K orzystając z 
chwilowego oddalenia się K itów ny,' o* 
szust zbiegł z je j walizą, którą  n ió sł ,.z 
grzeczności".

Gonitw a VI. 900 zl. D la 3 i 4 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.600 m.

Bilon — j. Czyż, a) D w om a — chł. Hacz-/ 
kowśki. N avy  C u t — j. Kozaczuk. a) O n  
sowa — j, Szymański.

Gonitwa VII. 1.200 zł. Dla 4  1. i st. og. 
oraz  4 i  5 1. kl. ar. Dyst. ok- 2.600 m.

Bejrut -  N N . a) Pan II. -  N N . Pólko, 
zic — j. M atuszewski, a ) Szatan —  p. Ż»t* 
czewski. • -

N A SZ E  TY PY :
1) Iskra (N arocz), Tęsknota.
2) Etaip, S ilver 'Jubilee.
3) (N arocz), Łaps, Ikwa.
4) D iomara, O eta, Łaskawa Pani.
5) Item, H orda  II.
6) Stajnia Karatjcjcw a, N avy  Guń
7) Bejrut, Pólkozic.

SZCZĘŚLIW E A CCU M U LA TIW Y  
Z D N IA  6 CZERW CA  BR.:

Z  10 złotych: N oceur, Gare-a*toi, Oml» 
kron, Sumak — zł. 175.

Z  10 z łotych: Reine de  Fieurs, Omikron 
zł. 254.50.

Z  10 złotych: N oceur, Reine de Flcursi 
• Omikron — zl. 305.
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K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I
; ł r  *«

I N F O R M A T O R  
taniego źródła zakupu

I |CY srebrne' niebieskie, krzyżaki, sy- «=■“»  i  beryjskie, ksmczitki i krajowe
poleca

M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r

A. WRÓ3LA KSWf.S!
Przechowywanie futer przez lato. 3350

BÓLE BŁOWYŻgGRYPA. MtZEZIRBIINIE 
- * ---------------.ZSBOWiu

-KOGUTEK"

a ffl S33 (R) 0 BP Jadalnie, sypialnie, NlrKI ł* gabinety, tapczany,S Bky&tk kluby, fotele do 
•spania, dekoracje wnętrz oraz wszelkie 
: przeróbki, firanki, portiery, story poleca 

Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerskaJan O R T N E R .
Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292-79 R

TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA 1 POŚCIEL poleca

M A R IA N  M L E K O
LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

,  (obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczńe, ■
------ czy podagryczne, wzdęcie brzu-

[ cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIURGL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIQROL“ 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „D1C1ROL" 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

Masiynki do lodów
od zł. 12*30

ROMfiN KALCZYŃSKI
lwów, ulica H alicka 21

Roman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Iii. iii-m.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, do pieców i kuchtr. nram  
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

n a  w y j a z d  1 
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI — PLEDY — KOCE
PODRÓŻNE

w i e l R i  w y b ó r ! p o l e c a

A. PIETRUSZEWSKI
HALICKA 20 — tel. 213-33 2

Repertuar leaŁrtiw i Kina- : 
teatrów:

BORYSŁAW. Palące: „Mistrzowie giu, 
poty", Colosseujn: „Ostatni pociąg oblę> 
żonego miasta", Grażyną: „Niedorajda".

BRZOZÓW. Goplana: „Panna Liii" i „Je, 
stęm njewinny".

CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto-

DROHOBYCZ. Wanda: „W porcie c;e- 
ka dziewczyna", Sztuka: „Pani minister 
tańczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „50 kara­
tów szczęścia", Pajace: „Tajemnicze pro, 
mienie", Sokół: „Grzech młodości".

KOŁOMYJA. Mars; „Królowa przedmie­
ścia", Gwiazda: „Dwaj złodzieje".

PRZEMYŚL. Apollo: „Arena życia", 
Casino: „Grzech młodości", Muza: „Praw­
da zwycięża", Olimpia; „Perły koronne". 
Totoplastikon: „Francja".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi* 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

SAMBÓR. Ojczyzna: „Skłamałam"
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dwa dpi w raju", 

„Winowajca", Bałtyk: „Dybuk", Pałace: 
„Tańczący pirat".

TEATR ,.REDUTA":
9. 6. SAMBOR: „Ucickla mi przepióre, 

czka".
JASŁO: „Skiz".

10. 6. IWONICZ-. .iSkiz",-

Z Ho k ą ty  na

W poświeceniu sztandaru mesa wziąć udział 
m ieszkam y ty lko  lednei gminu

K oło Stronnictwa Ludowego w  Du­
rowie (pow . R ohatyn) chcjalo urzą- 
dzić poświęcenie sztandaru . Ponieważ 
starostw o udzieliło zezwolenia, aby 
w  poświęceniu wzięli udział tylko 
członkowie Stronnictwa, posiadający

Ze Stanisławów "
C E N N IK  N A L E Ż N O ŚC I LEKAR­

SK IC H  O B O W IĄ Z U JĄ C Y C H  N A  
T E R E N IE  W O JE W . ST A N ISŁ A ­
W O W SK IE G O . N a  podstawie rozpo­
rządzenia p. Prezydenta R. P. o wyko­
nyw aniu praktyki lekarskiej, wó;. sta­
nisławowski podał do wiadomości cen­
nik należności lekarskich obowiązują­
cych na  terenie woj. stanisławowskie­
go. C ennik ten przedstawia sie nastę­
pująco: porada u lekarza do 3 punk­
tów, porada u chorego - -  do 5 punk­
tów, porada u chorego na przedmieściu 
do 6 punktów , wyjazd do chorego, za 
godzinę 6 punktów, zabieg chirurgicz­
ny dróbny (opatrunek, incyzja, punk- 
cja, .wlewanie dożylne, dopełnianie od­
my sztuczne] itd.) do 10 punktów, za­
bieg .chirurgiczny średni — do 40 punk 
tów, zabieg chirurgiczny duży — do 
100 punktów , poród norm alny — do 20 
punktów, poród z zabiegiem — do 40 
punktów, skrobanka — do 25 punk­
tów, świadectwa lekarskie opłacane są 
do . 5 punktów, za porady w  nocy (od 
22 do 8) opłaty liczą się podwójnie, za 
porady w  niedzielę i święta mogą być 
liczone opłaty o 50 proc, wyższe (poza 
nagłymi wypadkami), porady konsu- 
lianie opłacane są 100 proc, wyżej. In ­
stytucje rządowe, somorządowó, opieki 
społecznej, ubezpieczeń społecznych i 
dobroczynne opłacają o 25 proc, mniej

!?

PORCELANĘ
S Z K Ł O

pousca KRYSZTAŁY

CERAMIKA"
pod kier. AL. ONYśKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw Kaplicy BoimOw)
Ceny najnlłsee ---------  Ceny najniżsi*

M e b l e
E D W A R D A  R L E B A N A  
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne wn 

Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45

Z K a w y  łiu sk ie j

Wicewojewoda Chmielewski na lustracji 
p o w ia tu  rawskiego

OnegcUj odbyta się w starostwie taw 
skini konferencja przy udziale wój- 
tów -z całego powiatu, na której zapo­
znano zebranych z zarządzeniami w 
sprawie podniesienia wyglądu osiedli i 
miast. N a konferencji tej pouczono wój 
tów o doniosłości akcji oraz zapozna* 
no z treścią zarządzeń p. Premiera. 
W  dniu 3 czerwca przyjechał na teren 

Z Tarnopola

Komisja letniskowa
względem walorów naturalnych jak i 
stanu przygotowania ośrodków na  przy 
jęcie letników stoją na wysokim pozio-

(e. 1.) N a  terenie W oj, Tarnopolskie­
go znajduje się około 30 letnisk o pier­
wszorzędnych warunkach klimatycz­
nych. Ostatnio zwiedzili te letniska de­
legaci Zw. Powiatów R. P. w W arsza* 
wie pp. mgr St. Smolec, inż. M. Kordus 
i dyr. K. Woyciechowski. Delegaci, ba­
dając potrzeby letnisk, stwierdzili, że 

{ letniska W oj. Tarnopolskiego, tak  pod

i legitymacje i to  ty lko  z jednej gminy, 
postanow iono odłożyć poświęcenie 
sztandaru aż do  chwjli, w k tórej rów ­
nież z innych gmin chłopi będą mogli 
przybyć na tę uroczystość.

od norm zapodanych w cenniku D la 
wyjaśnienia należy dodać, że ,vspor 
rpniany punkt równa się 2 zł.

Z  Jarosław iu
E G Z A M IN  D O JR ZA ŁO ŚC I W

II. P A Ń ST W . G IM N . Pod przewodni­
ctwem dyrektora inż. Sobolewskiego od 
był się egzamin dojrzałości w II pań­
stwowym g'm n. im. A, W itkowskiego. 
Do egzamipu pisemnego zasiadło 87 
abiturientów..

Egzamin ustny odbył się od 18 do 28 
m aja. Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Andrusjewicz M ., Baczyński W ., Bec­
ker A.,,B lonarowicz J., Boito E„ Brzu­
chacz T., Budzianowski M „ Bu.ś B., 
Frączkow ski Z., G allćr B„ G aiłaś P., 
Gilowski J., G in ter A., G hniański J„ 
Głowa M., G oń S.; Hawlicki R., H ess 
Z., H orow itz M ., H u tner N ., Janków* 
ski Z., Kam iński E., Kamiński S ,  K i­
wała J.,: Koba A ., Kopeckj S., Korm an 
L, K orniat R., Krasicki W ., K rupa G . 
Krysa H ., Łopuch A,, M akar F., Malec 
A., Opięła J., O pioła S., Ortyl K., O- 
strowski F., - Pęchersk: P  , Piela A „. 
Pilch J., Półtorak S., Pryjma J„  Puzio 
W ., Robaszewski A „ Rozktut K., Ru- 
baszowski R-, Sawczak A ., Sobola J., 
S teinberg M., Studencki J., Superson
K. Świst. F., Szpetnar S., Szumlakowski 
K„ Szykuła A., Tchurzelski S., Tom kie­
wicz S„ Traczewski A., Tworek S., 
W ersz F„ W aw rzyszko  L., W iegosz, 
W ipszyeki J., W itka  J., W lazło B., 
W ołfbjs M. Reprobowano 18 abiturien­
tów. (A B ).

Z liiiczacsa
O S T A T N IA  M A TU R A - Egzamin 

dojrzałości w  term inie w iosennym  u- 
kończony został dnia 25 maja. D o egza 
rninu zgłosiło się 72 abiturientów , z 
czego 62 ab iturien tów  uzyskało dy p lo ­
my, upoważniające do studiów  w yż­
szych. D yplom  dojrzałości otrzym ali: 
Baranow ska H elena, D uhl Lola, Eben- 

, stein Adela, G riin feld  Rózia, G aliński 
Lesław, G ajczak  Mieczysław, H aw ry- 
łyszyn W łodzim ierz, H ryniów na M e­
lania, H eller Rachela, Janow ska M aria, 
Janow ski W ładysław , Jaworska Jadw i­
ga, Kuriański Julian, Kardaszówna A-

powiatu rawskiego p. wicewoj. Chmie­
lewski, który objechał kilka miejsco­
wości lustrując stan ulic i wygląd do­
mów. P. W icewojewoda wyraził staro, 
ście powiatowemu uznanie za tak  do­
kładne i szybkie wykonanie wspomnia­
nego zarządzenia, dzięki czemu Rawa 
Ruska przybrała czysty wygląd.

Tanie ryczałtowe ceny za pobyt na 
letnisku, wahające się od zł. 20—30 za 
10 dni pobytu, w raz z przywozem i  od­
wiezieniem do stacyj kolejowych — są 
magnesem przyciągającym letników, 
dla których M in. Kom. udzieliło 75 % 
zniżek kolejowych. Informacyj w spra­
wie letnisk W oj. Tarnopolskiego udzie­
la Komisja letniskowa w Tam opclu, 
Kopernika 2, tel. 2.

Krajowa WyMawa Lotnicza 
we Lwowie (29. V. — 29. VI) 
to przegląa całego dorobiło 

palsHtego lotnictwo!

CZWARTEK, 9 CZERWCA 
Godz. 6.15 pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". — 6.20 Płyty. — 6.45 Gimnastyka, — 
7.00 Dziennik poranny. — 7-15 Muzyka po­
ranna. — 8.00 Lw. Audycja dla szkól — na 
wsz. rózgi. P. R. — 8.10 Lw. „Wesoły dzień 
dobry". ~  11.00 Audycja dla poborowych.
-  11.15 Muzyka polska. -  11.40 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy­
cja południowa. — 14.00 Lw. Muzyka lek­
ka. — 14.15 Lw. Arie i pieśni w wyk. Ro­
manowskiego. — 14.35 Lw. „Dzieci wołyń­
skie przed mikrofonem. — 14.45 Lw. Mu­
zyka lekka. — 15.00 Lw. Giełda. —! 
15.05 Lw. Wiadomości gospodarcze I 
społeczne. — 15.10 Lw. Program na jutro.
— 15.15 „Planety — ich przeszłość i przy­
szłość" — pogadanka. — 15.30 Lw. „Gawę­
da dźwiękowa": „Klub Pickwicka" — Di­
ckensa z ilustr. W. Neumanna w oprać. C. 
Nahlik i Z. Szafranowej, czyta Z. Wilcz­
kowski. — 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Zespół harmonistów i „Czwórka Ra­
diowa". — 16.45 „Wakacje rodzinne" — po. 
gadanka. — 17.00 Lw. Wiadomości bież. —
17.10 Lw. Płyty. — 17.40 Lw. „Czytamy Sien­
kiewicza": „Ta trzecia" — lektor Z. Mycz» 
kowski. — 17.55 Lw. „Hallo! — Uwaga I". 
18.00 Przegląd wydawnictw. — 18.10 Lud­
wik Beethoven. — 18.30 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni. — 18.55 Recital śpiewaczy Wi­
tolda Myszkowskiego. — 19.15 Pogadanka, 
aktualna. — 19.25 „Ach te kobiety"... Kon­
cert rozrywkowy. —■ W  przerwie: Dwa mo­
nologi R. Dalborowej. — 20.45 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. —. 
21.00 Lw. Aktualność. — 21.10 Lw. „Pio­
senki dawnych czasów" — z kronik „Lw’. 
Echa" — audycja słowno-muzyczna w opr.. 
W. Budzyńskiego. Wykonawcy: Chór mę­
ski „Echo-Macierz" pod dyr. J. Kołaczkow­
skiego ora- dwóch konferansjerów — na 
wsz. rózg. P. R. — 21.50 Wiadomości spor­
towe. — 22.00 Lw. Wiadomości sportowe. 
22.05 Lw. „Wesoły czwartek" — lekka au­
dycja słowno-muzyczna. — 23.00 Ostatnie 
wiadomości Dziennika wieczornego, Komu­
nikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.10 Ryga. Muzyka polska z płyt.
19.-10 Hamburg. „Holender-tułacz" — Wag­

nera.
20.30 Radio Paris. Koncert symf.
21.00 Rzym, „Lunatyczka" — Bcllinicgo.
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leksandra, Kizimowiczówna Aleksan? 
dra . Kowalski Stanisław, K ahne Izrael, 
Kriegel M aks, M agnow sk i. Stanisław. 
M ikusz Stanisław, Ptasznik Roman, 
Pichojz G usta , Radłowska Jan ina, Ro- 
seńhoch D ebora, Schandler Zygm uni, 
S trauher Ozjasz, S trauber Sabina, $ tr0 
ber Itta, Switalski Kazimierz, Szybiru 
ski W łodzim ierz, V idah Stanisława, 
W arzelewicz Zbigniew , W olański; Ró» 
m uald, Żerom ski Stanisław, W achtel 
W iktoria . — O ddział II.: A ltschiiler 
M aurycy, Bilgraj A nna, Bósen Blitna, 
Brandes Izak, D ąbrow ska Kazimiera,

Chorzy czekają tydzeii na przyjęcie do szpitala
Głód łóżek szpitalnych we Lwowie

Szpital U bezpieczalni Społecznej we 
Lwowie, zbudow any w r. 1932. jako  w zoro. 
we sanatorium  dla gruźlików, nie długo słu . 
ży ł temu przeznaczeniu. W obec olbrzymie* 
go głodu łóżek szpitalnych, • w ram y ex'.sa. 
ńatorium  • zam iast 150-ćiu łóżek, wciśnięto 
400. Stworzono szpital obejmujący oddzia< 
ły : chirurgiczny, okulistyczny, nęurologicz. 
ny, laryngologiczny, chorób płucnych i we. 
•wńętrznych. '

P roces. tej przemiany następował powoli, 
stopniowo zmniejszając liczbę łóżek dla gru 
żłików, w prow adzając niezbędne urządzenia 
adaptacyjne d la  nieproporcjonalnego sto.

Feduszczak Leon. F ink  Elżbieta, Flin= 
ta Zbigniew,. G .c s /  fie rż , H ostyński 
Bronisław, IIr.yhorys.iyri Stefan, Jus 
chim Rom an, Juchim, Stefan, .Kopys 

:s tiań 'l;a  Helena,- Korczyński Józef,- 
Kruh M aksym ilian, Krzyś ■: Gzesłrwż, 
K uzdrow ski Ludw ik, M onąstyrska Ja. 
r.ina, Pachman F rydryka, Plawiak Lu. 
dw ik, Rosch R ozalia, R udkow ska Sta. 
ńislawa, Sm ihurow jcz. Milecjpsz, So­
snow ski Eugeniusz, Thales Anna. Re> 

■probowano 10 ab iturientów . Przewód, 
niczącym b y ł miejscowy dyrek tor 
gimn. p. Jan Szajter. (r. w.).

sunkow o do  założeń sanatorium  zastępu cho 
rych. lekarzy i personelu pomocniczego.

Jak  konieczną by łą  ta  zmiana, jak silnie 
dawała, się odczuć po trzeba zwiększenia ilo. 
ści łóżek szpitalnych, świadczy wzrastająca 
z roku na rok  liczba chorych szpitalnych. 
W  .roku 1933 przebyw ało w leczeniu ha szpi 
talu  i , je g o  am bulatoriach 7.000 chorych, w 
r. 1935 -  9.000, w  r. 1937 -  12.000.

Dziś spraw a zwiększenia iloścj łóżek sta. 
nęla na martwym punkcie, bez ró-budow y 
■szpitala liczba ich nie może być zwiększona. 
Ilością 405 łóżek przekroczono już dawno 
100 proc, nasycenia.' W ykorzystano do osta.

teczr.ych granic możliwości każdy metr kwa 
dratow y pow ierzchni — w  dawnych separa. 
tkach dla gruźlików  stoi dziś po kilka łóżek, 

•ustawiono je w  magazynach, w  przepięknej, 
ozdobionej freskami sali reprezentacyjnej...

N.a ''.■••-dziaK giacbologiczno.pólożniczym 
zdraws.-c chcic pc połogu sypiają po dwie

'S zp ital U bezpieczalni Społecznej miasta 
Lwowa. W idok Sanatorium od  ul. Kur«

na jednym  łóżku, by.zw olnić miejsce nowo,, 
przybyłej pacjentce. W  łazienkach, nyagazy. 
nach, ustaw iono posiania dla chorych przy , 
byłych z prowincji, czekających n a  przyję. 
cie do szpitala gdy zwolni się miejsce. A 
nieraz i tydzień tak muszą czekać... W  po. 
czątkach b. m. zgłosiło się do szpitala’ 70 
chorycjn, z k tórych 22 pow ędrow ało do tych, 
prow izorycznych „pokoi gościnnych".

U bezpieęzalnia Lwowska skierowuję 
swych chorych również i do innych szpitblj 
dci swego, zaś przyjm uje wyłącznie ubez. 
pieczonych. A  mimo to , ciasnota panuję 
straszną .dowodzi to olbrzymich potrzeb

dziedzinie szpitalnictwa, braku łóżek, 
k tórych liczba bezwzględnie mu-: być 
k .zona.

Obecnie szpital U bezpieczalni Lwowskie- 
zamierza przestąpić do dalszych zmian i ro- 
o .J i.w y  U i .a b ' umożliwiła wydatniejszy 
pomoc, i opiekę leczniczą N a pierwszym 
planie stoi nadbudow a piętra budynku go, 
spodarczcgo. dokąd  przeniesione zostały { 
gmachu głów nego pralnia i kuchnia — oraz 
wzniesienie pawilonu dla gruźlików, którzy 
obecnie ma ą swój oddział o  72’ łóżkach. 
Całkowicie izolowany od pozostałych części 
szpitala ■

Ztealiz wżin-.c tych zamiarów przyczyni s»z 
w ydajnie do podniesienia poziomu zdro. 
wotności Lwowa i okolic. Zdi.

Z a w ia d o m ie n ie
Podąje  się dó  wiadomości, że w lokąlu firmy

Bogdan Bohosie wicz, S2SS
Lwów, Leg onów 3 (obok kina „Pałace") 
w. dniach  od 1-go do 10-gó czerwca b. r. 
w godzinach od 10-tej do. 3-ciej odbywać 
się będą bezpłatne porady kosmetyczne 
w zakresie  indywidualnej pielęgnacji cery.

K osm etyczka udzielającą porad, - wydele­
gowana została z ram ienia firmy „DEYA" 
w Warszawie. "3416

M IESZKANIA

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kanjow e przy 5 razach do  10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

TRZYPOKOJOWE 
cztero.pokojówe pelnokom - 
fortowe m ieszkania. — Wój­
tow ską 4 .. D ozorca  wskaże.

TRZY POKOJE
z  kuchnią, kom fort, sione. 
czne zaraz, M odrzejewskiej 
L 5. 9633

POKOJ
um eblow any z utrzymaniem 
d la  osoby na stanow isku do 
wynajęcia od  czerwca. Ka5 
decka boczna 2a, drzwi -3.

9634

TRZYPOKOJOWE
J , jednopokojow e pelno- 
kom fortow e mieszkania do 
wynajęcia 1 lipca.. M ichał, 
skiegó 9, boczna Kochanów, 
skiego. 9685

DO WYNAJĘCIA 
pokój, kuchnia, przedpokój, 
łazienka. Królowej Jadwigi 
39, telef. .219-55. . 9690

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, kuchnia, kom fort, 
Norwid,a 5  .(Boczna ‘L isto, 
pada). 9639

DWU
i  trzypokojowe mieszkanie 
kom fortow e do wynajęcia. 
Senatorska 8. • . 9661

DWA POKOJE 
kuchnia, przedpokój, kom. 
fortowe, bczpódatkow e, 5C 
złotych miesięcznie, zaraz
wynajmą. WoK-ńska 10. •- 

9692

. KOMFORTOWY 
Pokój — i eden — dwa ■— 
kuchnia, łazienka, subloka-. 
tó row j odnajraę — G łow iń, 
skiego 12a, m. 2. 9694

ODNAJMĘ
zaraz pokój w  ogrodach ..— 
Grochowska 5, telef. 283,Ś4.

9695

SZCZOTECZKI BO Z Ę B 0 W  LUOWIK HOSZOWSKI
z wszelkie towary toaletowe w wialk m wyborze polać L w ó w , Akadem icka 3, tel. 206-69

W WILLI
przy ul. G abrieli Zapolskiej 
S do wynajęcia' 3,pokojowe 
mieszkanie i z przynależyto, 
ściami i ogrodem. - W iadó , 
mość Gabrieli Zapolskiej 10.

9693

Za dobre świadectwo 
zegaiek w nagrodę

od firmy

L ROZWARZEWSKi
lwów, A kadem icka 2

żarówki nościowe Lampy oraz wszelkie Instalacje 
f i f i  STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Slale pogotowie napraw. - 3236 T elefon : 118-55

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlow e po 10

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy; b rokaty. Ce, 
ń y  fabryczne. — Frellich, 
Śykstuska 21. 3206

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

lirma 1391

KOPERHICSI i SYN
Lw ów , H e t m a ń s k a  12
te l.234-24. P. K. O. 143.590

PŁSBSC37.

BOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(H W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  234-73 -s— a 
O K A Z J E ;  M E S LE  NO W O C ZESN E I ANTYC ZN E
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektow anie 
wnętrz. -  Własna pracow nia  stolarska  i tap lce rska .: - i  
K U P N O  S P R Z E D  A" Ż -  Z A M I A N A

SUPINSK1EGO 15 
noW y dom, mieszkania 3, 2, 
ł.pokojow e z ' kuchnią oraz 
garsoniery z  pełnym  now o, 
czegnym konjfortem  od  1 
sierpnia do ‘wynajęcia. O- 
glądać na miejscu. Inform a. 
cje tel. 206.32, godz. 14—16.

MIESZKANIE 
2-pokojowe z pełnym kom . 
fortem  nowoczesnym w n a j . 
piękniejszej dzielnicy mia< 
sta zaraz do  wynajęcia. — 
W łasna Strzecha; ul. ’ N ad  
Jarem 4, tel. 264-3S. 9696

PRYWATNE
G im nazjum  z praw am i szkół 
państw owych. PP. Benedy­
k tynek łacińskich — plac 
Benedyktyński 2, ogłasza 
wpisy do - wszystkich klas.

• 9677

LOKALE PRZEMYSŁOWE

POT
uAg p a c h w in  • p- uniknie się pewnie 

przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego paten t. P U D R U  „ C  S A  V  E "
2856 Próbny pąkiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S, FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n ik a  15a i H a l i c k a  16

3=POKOJOWE 
pełnokom fortow e, elegan, 
cka kamienica 125 zł. — ul. 
M arka 16. 96S7

PIECIOPOKOJOWE 
pełnokom fortow e, zaraz do 
wynajęcia. Badenich 7. — 
Dozorca wskaże. 96,33

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokom fortow e, 
Strzem ię 11 a, boczna  Zybli- 
kiewicza, do w ynajęcia. 9676

POKÓJ
kom fortow y, k latka do  w y, 
najęcia. Chodkiewicza 7/1.

9697

TRZY POKOTE 
komfortowe, Lelewela 17, 
dozorca wskaże — między 
10—14. 9693

ŁADNY POKÓJ 
umeblow any, osobne wej. 
ście, odnajmę zaraz osobie 
na stanowisku. Z adw ór-ań , 
ska 74- 9682

O BRAZY
oryginały malarzy polskich, 
na jtan iej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PiiSUDSKtSGO 11
•telefon 265-86- 3235

GARAŻE (BOKSY) 
wynajm uje „Pałac Sportowy" 
Zielona 59 Teł. 203-71. 9701

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume-. 
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do  w ynajęcia. . 9702

SPRZEDAM
salon, masiw, mahoń, p ra, 
wie nowy-. O glądać Chmie, 
lowskiego 9 w podwórzu, 
stolarnia. Inform acje: ..Osso.-. 
lińskich 4, II. p .,.3 —5. 9665

BEZPŁATNIE 
informuje, czystość w yko, 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posas 
dzęk itp . 259-17. 616

S T ., HARDEROBĘ 
męską zamieniamy na n a j . . 
modniejsze materiały biel, 
skie, telefon 270,25.- 9666

Obwieszczenie 0 licytacji
W myśl §  83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 

VI. 1932 r. (Dz. U. R. R. Nr. 62, poz. 580) o  postępow aniu ... 
egzekucyjnym  Władz Skarbow ych podaje  się do ogólnej "  
wiadomości, że  dnia 17 czerwca 1938 r. o  godz. 10'30w !c- . 
kału zobowiązanego W ittm ańa A braham a przy ul. Alem 
beków 5. celem  uregulow ania należności Ubezpieczalni Spo­
łecznej we Lwowie odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
w ymienionych ruchom ości: Krowy różnej m aści 8 sztuk, 
w artość szacunkowa 2:000 zl.

Z a ję te  przedm ioty m ożna oglądać dnia 17 VI. 1938 r. oA 
godz. 10 do godz. 10’30 w lokalu zobowiązanego.

Nr. 126/38 UŚ. Lwów Za Naczelnika Urzędu 
3440 Kierownik Działu egzekucyjnego

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

N e k ro lo g i: z! 0*50 z 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym

o tre śc i handlow ej,.

O g lo B .e .1 . w  tekS.cle.J S .  . ! ,o n  « .1. C-SO u  t e k s u ,  o c  < -■  .1, a .  CIO W t.kScte ód 6 -t,, do ko« r a  M . l u „ s a  C .te  p le n ,« s .  s t r o n . i  1,100
Cała strona  od 2 5 zł. 1.1C0. c.ala s tr i  c d 6-tej zł. 650. -  O głoszen ia  i a  te k s te m .-  O głoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona  zł. 450. O głoszenie wśród drobnych zł. 0-18.

jt  n eszpa  -  g  o szen ia  crcfcne- O głoszenie d robne za wyraz zl. 0’C5. handlow e po zł. 0-10 dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0‘15 
e m a 4 łarry za tekstem  6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i,  w zm ianki k ro n ik a rsk ie , a rty k u ły  
za rfńi. (slroiia 4-.ro łanow a). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.:c t is te
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